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CZĘŚC URZĘDOWA.

"VY dniu jutrzejszym,rocznica Korona­
c j i  N a j j a ś n ie j s z y c h  P a ń s t w  a ,obchodzo­
ną będzie jako uroczystość pierwszego 
rzędu.

R ada Administracyjna na posiedzeniu z d. 24 
Lipca (5 Sierpnia) r. b. mianowała Księdza Józefa 
Gackiego Kanonika Honorowego Katedry' Sando­
mierskiej i Kolegiaty Kaliskiej, proboszcza w Jedl- 
ni, kanonikiem gremialnym katedry Sandomierskiej.

Rada Administracyjna Królestwa na posiedzeniu 
d. 10 (22) Sierpnia r. b. na przedstawienie Komi­
sji Rządowej Sprawiedliwości, zapis rs. 37.) dla 
Cerkwi r. g. w Starej wsi, przez niegdy Ignacego 
Zielińskiego testamentem na d. 18 Stycznia 1860 r. 
własnoręcznie sporządzonym, prawnie ogłoszonym, 
uczyniony, w myśl art. 910 K. C. z zachowaniem 
praw osób trzecich i pod warunkami bliżej W testa­
mencie oznaczonemi, zatwierdziła.

WIADOMOŚCI ZA6BANICZNE.
O gó ln e  S jirn tv u zd as i ie .

Tygodnik Esprit Public zapewnia, że na osta­
tniej radzie m inistrów w Saint-Cloud, k tóra 
poprzedziła wyjazd Cesarza do Biarritz, gdzie 
ma on zabawić cały miesiąc, postanowiono u- 
trzymać do czasu załogę francuzką w Rzymie. 
Już ogłoszenie w Monitorze, że rada tajna nie 
została zwołana i że tylko odbędzie się zwy- 
kłe tygoduiowe posiedzenie rady ministrów, 
pozwalało się domyślać, że pomimo przewidy­
wań dzienników, szczególniej angielskich, po­
mimo ogólnego twierdzenia, że utrzymanie 
nadal statu quo w kwestji rzymskiej je s t nie­
podobne, żadna zmiana w polityce francuzkiej 
co do tej kwestji nie zajdzie. A rtyku ł Consli- 
tutionnela, jakkolwiek spraw ił pewne wraże­
nie, nie postawił naw et jasno kwestji, polega­
jącej na utrzymani tr lub odwołaniu załogi 
francuzkiej w Rzymie. Patrie wprawdzie prze­
mawia za cofnięciem załogi z tego miasta, ale 
przeciw artykułom  Patrie można postawić ar­
tykuły' La France, a jeżeli pierwszy z tycli 
dzienników czerpie natclmienio w biurach je ­
dnego z m inisterstw, drugi czerpie je z najbliż­
szych tronu stopni i teraz możuaby wnosić, że 
przewagę wzięła polityka reprezentowana
przez La France.

A jednakże los gabinetu p. Ratazzego, ga­
binetu, k tóry  dał tyło dowodów poświęcenia 
dla Francji, utrzymywaniem statu quo w kwe­
stji rzymskiej, mocno jest zagrożony'. Jeżeli 
przy otwarciu parlamentu, które nastąpi 20-go 
łub 25 Sierpnia, a w każdym razie przed po­
wrotem Cesarza Napoleona z B iarritz, p. Ra- 
tazzi na usprawiedliwienie swego postępowa­
nia, będzie mógł tylko wypowiedzieć nieozna­
czone nadzieje, to rola jego, jako męża stanu, 
może być uważana za ukończoną, bo okaże się, 
że nie jest w stanic dźwigać na swoich bar-

komisja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego.—Z zapisu ś. p. Księdza Djoni- 
zego Drożdzyńskiego, wakują przy Gimnazjum 
w Piotrkowie dwa stypendja po rs. 52 k. 62, do 
których mają pierwszeństwo pochodzący od brata
z a p is o d a w c y  J a n a  Drożdzyńskiego, a  p o te m  o d  sio­
stry Marjanny z Drożdzyńskich Drożyńskiej czyli 
Drożeńskiej. Droźdzyńscy mają pierwszeństwo przed 
krewnymi innego nazwiska, ubożsi przed bogatszy­
mi- gdvbV zaś krewnych zabrakło, lub me chcieli 
z zapisu" korzystać, w takim razie mają do tego 
prawo urodzeni we wsiach Bliżyce, Staromieście, 
Podlasie, w mieście Lelowie, we wsiach Lgota, Ga- 
wronna, Gorzków, a po nich z całej parafii Lelow- 
skiej lub Staromiejskiej.

Komisja Rządowa W yznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego, podając o tem do powszechnej 
wiadomości, w z y w a  osoby interesowane,aby najdalej 
w ciągu dni 30 od daty niniejszego ogłoszenia zło­
żyły dowody swej kwalifikacji Seniorowi famiiji 
D rożdzyńskich, W Maksymiljanowi Drożdzeń-dde- 
mu, zamieszkałemu w Słupi Nowej pod Łagowem, 
wraz ze świadectwem Dyrektora Gimnazjum w P iotr­
kowie, że kandydaci do stypendjum uczęszczają do 
Szkół Piotrkowskich, lub że do słuchania w nich 
nauk mają odpowiednie usposobienie, a Senior fa- 
milji, po ocenieniu tych dowodów, zakomunikuje 
je pomienionemu Dyrektorowi, dla przedstawienia 
Komisji Rz.ądowej do decyzji.

Dyrektor Kancelarji Komisji Rządowej Spraw 
"Wewnętrznych, uprzedza osoby pragnące przedsta­
wiać osobiście podania swe JW . p. o. Dyrektora 
Głównego Prezydującego w tejże Komisji, iż w tym 
celu mogą się zgłaszać codziennnie od godziny 11 
do 12 z południa, oprócz Wtorków, Piątków, dni 
Niedzielnych i świątecznych do pałacu Mostowskich 
na lin piętrze.— Referendarz Stanu Paprocki.

kach ciężkiego spadku po hrabi Oavourzc, i 
po baronio Ricasolim. Nawet w przyjęciu 
postanowienia co do dalszego postąpienia z b a -  
ribaldim, okazuje się słabość p. Ratazzego, bo 
zamiast sam co stanowczego uczynić pod 
własną odpowiedzialnością, wolał zwołać ra­
dę najznakomitszych mężów stanu W łoch, na 
k tórą spadająca odpowiedzialność, z powodu 
swej podzielności niknie.

Dzienniki w ogóle przemawiają za uwol­
nieniem Garibaldego, nawet La France powia­
da, że Garibaldi „nio jest zwyczajnym wino­
wajcą i jeżeli niebezpiecznie jes t uwolnić go, 
zdaje się niepodobieństwem ukarać go.” W e­
dług' tego dziennika, rząd włoski powinien 
bez ż a d n y c h  trudności, p rz y s ta ć  n a  żądanie 
Garibaldego u d a n ia  s ię  do A m e ry k i .  „G ari­
baldi, powiada on, uwięziony w jakiem kol- 
wiekbądź miejscu w królestwie włoskiem, 
stanowiłby daleko większy kłopot niż G ari­
baldi na swobodzie, a z drugiej strony byłoby 
okrucieństwem skazywać go na wygnanie, 
gdyby tego sam nie pragnął. Pomimo wszyst­
kiego, Garibaldi takie oddał usługi państwu, 
że nawet krótki jego rokosz, nic pozwala o 
nich zapominać.”

Gor respondencie franco-italiana u trzy mujte, że 
leoszta wyprawy przeciwko Garibaldem u wy­
noszą 30 milionów franków, co dla rządu, 
którego finanse nie są w zbyt świetnym sta­
nie, znaczną jes t stratą. Gazeta del Po polo są­
dzi,’ że koszta to są jeszcze znaczniejsze, że 
Sycylja w obecnym stanie żadnych nie będzie 
mogła płacić podatków, że tak  do Palerm o 
jak  i do Neapolu, gdzie skarb zupełnie jest 
wycieńczony, trzeba będzie słać miliony za 
milionami.

W edług Pays, nieporozumienia pomiędzy 
rządem francuzkim a hiszpańskim co do spraw 
meksykańskich, wkrótce będą załatwione. 
Gabinet madrycki poznawszy dokładnie po­
litykę francuzką w tej kwestji z raportu  mi­
nistra m arynarki, który powrócił teraz
z Francji do M adrytu, skłonny jest do współ
nego z nią działania i na radzie gabi neto wej 
w d. 3-in b. m. miał być przedstawiony plan 
dalszego postępowania gabinetu. Przyczyną 
takiego zwrotu, ja k  zapewniają inne dzion 
niki, ma być odmowa ze strony Juareza raty 
Skowania trak ta tu  zawartego w Orizaba, 
który prasa m iuisterjalna m adrycka tak  go­
rąco broniła. Times podaje wiadomości z Me­

ksyku, wskazujące, że w kraju tym panuje 
najstraszliwszy bezrząd. Jenerałowi Uraga 
wysłanemu do Guadalajara dla uformowania 
armji rezerwowej, odmówiono posłuszeństwa. 
Każdy gubernator prowincji działa zupeł­
nie niezależnie od władzy centralnej. M ia­
sta przechodzą kolejno z rąk jednego stron­
nictwa do drugiego, a przy każdej takiej 
zm ian ie, część mieszkańców bywa roz­
strzelaną , a reszta zmuszana jest do opła­
cania wysokich kontrybucij. Drogi są zu­
pełnie pod władzą rozbójników ; stronnicy 
Juareza kłócą się pomiędzy sobą; Zaragosa 
i Ortega w otwartej są walce. Doblado cofnął 
się do Tacubaya, gdzie skoncentrował 2,000 
ludzi, na własny rachunek. Nakoniec. w ca­
łej rzeczypospolitej, niema punktu gdzieby 
istniał prawdziwy rząd; według Timesu, rząd 
Juareza bliski je s t upadku.

Noty wysłane z Berlina i W iednia do K o­
penhagi, różnią się pomiędzy sobą w bardzo 
ważnym punkcie. Depesza pruska, zasadza­
jąc się. na zapewnieniach udzielonych Prusom  
i A ustrji jako pełnomocuikoin Związku nie­
mieckiego, uważa tę sprawę za czysto związ- 
kowo-niemiecką. Austrja przeciwnie zapa­
truje się na tę sprawę ze stanowiska bardziej 
europejskiego i wspomina protokół londyń­
ski, który P rusy  przyjęły dopiero po długim 
oporze, a k tóry  przez Związek niemiecki 
wcale nie został uznany. Rząd kopenhageń- 
ski tymczasem, postanowił nie czynić żadne­
go nowego ustępstw a co do Szlezwigu, okazu­
jąc gotowość, spełnienia co do Holsztynji żą­
dań Związku niemieckiego; ostateczne zaś 
noty A ustrji i P rus wcale nio zmieniły uspo­
sobień gabinetu duńskiego.

Rząd księcia Kuzy, juk donosi Donna Z,ei- 
laag, zaprzeczył pogłoskom jakoby turcy we­
szli gdziekolwiek na terytorjm n połączonych 
księstw  naddunajskich; ruch zaś wojsk je ­
dynie ma na celu uzupełnienie załóg; tymcza­
sem z innych źródeł stanowczo zapewniają, 
że turcy za zgodą księcia Kuzy; zajęli wyspę 
należącą do księstw , a leżącą naprzeciw Ka- 
lafatu, blisko granicy serbskiej.

W iadomości o rozruchach w Syrji potw ier­
dzają się.

(Ind. bel., Patrie, Wicn. Z., Sekt. Zeit.)
Angtjn.

Londyn, 1 Września. O związku małżeń­
skim, który książę W alji m a zawrzeć na przy­
szłą wiosnę, Saturday Review tak  mówi: „P o ­
nieważ narzeczona księcia powinna mieć od 
18 do 20 lat, pochodzić z krw i królewskiej i 
być wyznania protestanckiego, liczba przeto 
księżniczek, któreby warunkom powyższym 
odpowiadały, je s t bardzo ograniczona. Po 
piluom p rz e j rz e n iu  k a le n d a r z y k a  g o ta js k ie g o  
można się przekonać, że na teraz Europa li­
czy najwięcej siedm takich księżniczek, a obok 
tego k ilka znajduje się w tym  wieku, że ksią­
żę m usiałby czekać zanim wybrana przez n ie­
go przyszła towarzyszka wyszła z lat dziecin­
nych. Książę przeto, k tóry  miał do wybrania 
tylko z pomiędzy siedmiu księżniczek, powi­
nien mieć siebie za szczęśliwego, że jedna z 
tych siedmiu dostojnych młodych osób łączy 
w sobie tyle co księżniczka A leksandra D u ń ­
ska świetnych przymiotów.”

P rzed  rokiem blizko odbyły się w uroczym 
zamku Hejdelbergskim zaręczyny księcia A l­
berta Edw arda W alji z księżniczką Aleksan­
drą Duńską; lecz ogłoszenie tego związku, 
po dokonaniu formalności, musiało być odro- 
czonem z powodu przedwczesnego zgonu księ­
cia Alberta. Obecnie, kiedy związek ten po­
dany został do wiadomości publicznej, wszy­
scy go pochwalają. Powszechnie mówią, że 
przyszła Królowa angielska je s t młodą, pię­
kną i dobrze wychowaną osobą, którą książę 
umiłował dla przymiotów tak  zewnętrznych 
ja k  i wewnętrznych, a wszyscy cieszą się z 
teo-o, że małżeństwo to oparte będzie na skłon­
nościach serca, a nie na rachubie politycznej. 
W  Anglji nie myślano nigdy o tym  związku, 
a sarni nawet dostojni rodzice książęcia nio 
układali go. P rusy  nieckętuie patrzały z po­
czątku na ten związek, obawiając się ażeby 
interesu niemieckie w Danji nic zostały na 
szwank narażone, co w szakże nie wywarło ża­
dnego na gabinet londyński wpływu.

Królowa i rodziua królewska odpłyną dziś 
z Woolwich, na parostatku „F airy ,” udając

się do Niemiec. Z powodu żałoby, Królowa 
w ynurzyła życzenie, ażeby tak  w podróży z 
W indsoru  do" Woolwich, jak  i przy wsiadaniu 
w tym  ostatnim  porcie na statek, nie robiono 
żadnych na jej uroczyste przyjęcie przygoto­
wań i nie stawiano w art honorowych, oraz 
ażeby nigdzie przedstawienia urzędowe miej­
sca nie miały.

W  mieście B lackburn, mającem 70,000 
mieszkańców, liczba osób korzystających z 
dobroczynności tak  prywatnej jak  i publicz­
nej, wynosi obecnie 30,000. . W iększa część 
tych osób otrzymuje tylko po szylingu (2 zł.
3 gr.) tygodniowo, lub też po kwarcie zupy i 
po funcie chleba dziennie. Trudno pojąć jak  
ci ludzie mogą przez całe miesiące na tak  ma- 
łein poprzestać. Sprawozdawca Times'a po­
daje nadzwyczaj rozczulające przykłady po­
święcenia i wspaniałomyślności, z jak ą  ubo­
dzy wspierają uboższych. Toż pismo mówi o 
fabrykantych pomienionego m iasta z większą 
jeszcze naganą niż o fabrykantach Prestonu.
Z liczby 91 fabrykantów Blackburnu, tylko 
19-tu pośpieszyło z pomocą przez złożenie 700 
funt. ster. Pomiędzy tym i właścicielami fa­
bryk wyrobów bawełniczych są tacy, co mie­
wali po 170,000 do 200,000 funt. ster. roczne­
go zysku.

Francja
Paryż, 1 Września. Pogłoski o przesileniu 

m inisterjalnem, a mianowicie o wyjściu z ga­
binetu pp. Persiniego Tkouvenela i Foul- 
da, nie przestają krążyć. Lecz jeżeli po o- 
głoszeniu noty Monitora, mogły przedstawiać 
jakie takie prawdopodobieństwo, teraz po 
wzięciu Garibaldego do niewoli, co nadzwy 
czaj ułatw ia położenie rzeczy, nie zgadza­
ją  się ze zdrowym rozsądkiem, tembardziej w 
chwili, kiedy na radzie ministrów Cesarz ma 
wyrazić swe zamiary, któi'ych n ik t obecnie 
przesądzać nie może. Posiedzenie rady m a się 
odbyć jutro; będzie na niern obecna Cesarzo­
wa, lecz nie wszyscy ministrowie będą mogli 
się stawić. Tak, i co do p. Foulda niema naj­
mniejszej wątpliwości, iż nie zdąży przybyć; 
przybycie zaś p. W alewskiego bardzo jes t 
wątpliwe. Stronnicy zjednoczenia włoskiego, 
pomimo różnych krążących pogłosek, nie tra­
cą nadziei, iż z obrad jutrzejszych wypadnie 
pomyślne załatwienie kw estji rzymskiej. P an  
Thouvcnel ma wnieść projekt oznaczenia 
ostatecznego term inu cofnięcia załogi fran­
cuzkiej z Rzymu.

Na giełdzie dziś krążyły przerażające po­
głoski o wypadkach we Włoszech. W edług 
jednych Medjolan miał być w rękach pow­
stańców; według innych Neapol miał się znaj- 
dowaś w ręku uzbrojonego ludu. Różność 
i sprzeczność tycli pogłosek je s t rękojmią, że 
jeżeli nio są zupełnie błędne, przynąjmiej są 
przesadzone. Pow aga pozostanie przy rządzie 
i garibaldczykom drugiego rzędu, lub mazzi- 
stom chcącym korzystać z okoliczności, nie 
może się powieść to, co się nie powiodło czło­
wiekowi posiadającemu taką popularność jak  
Garibaldi. Zapewniają, że rząd włoski, chcąc 
utwierdzić w wierności wojska, które wal­
czyły z byłym  dyktatorem, zaraz polecił roz­
dać nagrody, a między innemi podobno około 
20 medalów zasługi, oddziałom, k tóre miały 
udział W' potyczkach poprzedzających walkę 
pod Aspromonte. Potw ierdza się wiadomość, 
że W . Ks. Badcńskie wkrótce uzna Królestwo 
W łoskie.

Pays podaje wiadomość z Lizbony, że 7-go 
b. m. m argrabia Louló ma odpłynąć do Genui, 
zkąd uda się do Turynu, dla zabrania księżni­
czki Marji P ji do Lizbony. Dzień ślubu cór­
ki W ik to ra Em anuela z Królem  portugalskim 
nie został jeszcze wyznaczony; sądzą jednak, 
że będzie miał miejsce 27 b. m. w Lizbonie.

Z Hiszpanji donoszą, że rząd tamtejszy uła­
skawił skazanych za udział w sprawie pod 
Loja, lecz prawie wszyscy oui stali się past­
wą śmierci w miejscu ich wygnania. W iado­
mości z M adrytu utrzymują, że wzburzenie 
wywołane przemówieniem Cesarza do marg. 
H a wanny, tak  żywe sprawiło wrażenie, iż 
obawiano się gwałtownych manifestaeij prze­
ciwko ambasadzie francuzkiej. W edług Pays, 
manifestacje polityczne, jakie miały miejsce 
w Madrycie, pośród powszechnej obojętuośoi, 
powtórzyły się i po prowincjach, lecz upadły 
same przez się, w obec zupełnej spokójności

masy mieszkańców. Ciągle utrzymują, że Ce­
sarz Napoleon nie porzucił zamiaru osadzenia 
na tronie m eksykańskim  arcyksięcia Maksy- 
miljana, a ostatnia nota w Monitorze potępia­
jąca obecny rząd M eksykański, nie ma zna­
czenia zaprzeczającego tym  przypuszczeniom.

Prusy
Berlin, 2 Września. H r. Bernstorff, w swej 

nocie z daty 26-go sierpnia do posła pruskie­
go w Monachium, mówi między innemi; „Z 
powodu ważności przedmiotu widzę się zmu­
szonym do otwartego oświadczenia, że stano­
wcze odrzucenie trak ta tu  z 2-go sierpnia m u­
simy uważać za wyrażenie chęci nie należenia 
nadal z nami do związku celnego.” N otapo- 
micniona przesłaną została do Monachium, 
ja k  wiadomo, w odpowiedzi na odrzucenie 
przez B aw arję trak ta tu  handlowego francuz- 
ko-pruskiego. Taż nota zakomunikowaną zo­
stała jednocześnie rządom wirtembergskiemu 
i hanowerskiemu, oraz innym, w związku 
celnym udział biorącym, pierwszym dwóm 
do wzięcia jej pod należytą rozw agę, tym  o- 
statnim  zaś, ażeby wiedziały jak  rzeczy stoją. 
P rusy zajęły tu  najwłaściwsze stanowisko, 
oświadczając, że wznowienie trak ta tów  zwią­
zku celnego powinno być brzwarunkowo 
poprzedzone reformą tary fy  tegoż związku, i 
że za zasadę do tej reformy należy wziąć taryfę, 
k tó ra służyła za podstawę przy zawieraniu 
trak ta tu  francuzko-pruskiego. Bawarja i W ir- 
temberg, odrzucając ten trak ta t, oświadczają, 
że podstawy tej przyjąć nio mogą. Stają one 
przeto po za granicą przez P rusy  dla reformy 
taryfy  zakreśloną, przez co dają wyraźnie do 
zrozumienia, że nie chcą pozostać nadal z P ru ­
sami w związku celnym.

W  obec takiego położenia rzeczy, rzeeby 
można, jak  to uczyniła Austrja, że P rusy  na­
rzucają po prostu związkowi celnemu refor­
mę taryfy, a grożąc rozwiązaniem tego zwią­
zku, chcą zmusić do przyjęcia swych propo- 
zycij. Lecz zarzut taki wówczas tylko byłby 
słusznym, gdyby Prusy, bez wszelkiego zo 
strony rządów, w związku celnym  udział bio­
rących,upoważnienia, rozpoczęły były z F ra n ­
cją układy. P rusy atoli, jak  tego dowodzą do- 
kumenta, miały' pod tym  względem ze strony 
pomicnionycli rządów przyzwolenie. Opór ze 
strony Baw arji i W irtem bergu wywołany zo­
stał nie trak tatem  z Francją, lecz in terw en­
cją A ustrji i jej radam i co do związku celne­
go, na innych podstawach opartego.

Hr. Bernstorff trzym a się stale swego spo­
sobu zapatrywania się na położenie P ru s  
w obec propozycij austrjackich, mówiąc: „Zy- 
czymy sobie uregulować należycie stosunek, 
pod względem handlowymi, związku celnego 
do Austrji; lecz układy w tym  przedmiocie 
wówczas dopiero mogą byrć uwieńczone po­
wodzeniem, jeżeli obecne, z dotychczasowych 
traktatów  wynikające trudności zostaną usu­
nięte.” Odpowiedź pod tym  względem A u­
strji, można zawczasu przewidzieć,poprzednie 
bowiem z tem państwem układy jasno* w yka­
zały', że zadosyć uczymicnie żądaniom Austrji, 
wyrównywałoby zaniechaniu zawartego z 
F rancją trak ta tu , co przyniosłoby ujmę tak  
m aterjalnym  P ru s  interesom, ja k  i politycz- 
nomu honorowi i potędze tego państwa.

Cała nota dowodzi, że przeciwnicy' P rus, a 
szczególniej A ustrja, omylili się w swych ra ­
chubach. Tryumfowali oni zawcześnie, licząc 
na słabość P ru s i na wewnętrzne parlam en­
tarne rozterki. Locz w kwestji, o której tu 
mowa, wszystkie stronnictw a pruskie działa­
ją zgodnie z rządem.

Włoch;.
Turyn, 30 Sierpnia. Depesza donoszące o 

zaciętej walce pod Aspromonte, gdzie z jednej 
i drugiej strony poległo i raniono 300 ludzi, 
i o wzięciu do niewoli Garibaldego, nadeszła 
tu  o godzinie 2-ej z rana. Na wiadomość 
o tych wypadkach, na giełdzie papiery poszły' 
o 2 fr. w górę, tak rozsądni ludzie są przeko­
nani, że W łochy w ybrnęły z wielkiego nie­
bezpieczeństwa. Można teraz powiedzieć że 
istnieje rząd rzeczywisty. W yjątkow e stano­
wisko Garibaldego było nieustająeem, cią- 
o-łem niebezpieczeństwem. Dzieje przedsta­
wiają wiele przykładów ludzi, którzy odda­
wszy wielkie usługi swemu krajowi, nastę­
pnie stali się jego klęską. Garibaldi nowy 
będzie stanowił przykład tych  sm utnych

RZECZY SPOŁECZNE.

F i l .
w Stowarzyszeniach.

Do najważniejszych Zil(j ;Ui społecznych 
bieżącego s u ecia, należy bezwątpienia kwe- 
stja sprawiedliwego rozdziału korzyści z pra­
cy zbiorowej, pomiędzy czynniki składające 
się na tę pracę.

Umysł uzdolniony, siła robocza i k a p i ta ł -  
wszedłszy pomiędzy sobą w związki ścisłe, 
Poruszają cały warsztat pracy powszechnej. 
Każdy z tych trzech jest równie koniecznym 
czynnikiem ruchu, — 0  odejmiemy k tóry­
kolwiek, działanie ustaje natychmiast. p rzy 
coraz doskonalszem rozwijaniu się społeczne­
go organizmu, wyszła na jau  im no.su wiel­
ka w sprawie podziału korzyści -  odpowie­
dnio do ważności czynników, u c C-1C °
każdego przedsiębiorstwa. Grdj 1155 
Umysł, dający pomysł do warszta u, » ę-
pnie kierujący przedsiębiorstwem, so 11 ę zie 
chciał przygarnąć dział największy z  ̂ J  
ogólnych, wtedy kapitalista i robotnic} s ta i- 
żyć się będą o ucisk.Jeżeli kapitalista dowoi zi • 
zechce, że pieniądz jego jes t jedynym spiaw cą 
ruchu w zakładzie, a ztąd żądać będzie z og - 
nych korzyści działu największego, — wtedy

u m y s ł U zdoln iony  do k ie ro w n ic tw a  i ro b o tn i­
cy  w o łać  będą, że są  sk rzy w d ze n i. N areszcie  
ro b o tn icy , fu n d u jąc  się  n a  tem , że g d y b y  
odjąć od w arsz ta tó w  s iłę  ich  ram io n , w tedy  
te n  w a rs z ta t  u sta n ie , —  a s tąd  o n ib y  sobie 
rościli p raw o  do na jw ięk szeg o  d z ia łu  z ogół- 
n y c h  ko rzy śc i, —  w ted y  u zd o ln io n y  k ie ro ­
w n ik  i k a p ita l is ta ,  p o d sy c a ją cy  w a rsz ta t n a ­
k ładem , sk a rż y ć  się  będą n a  u c isk  od b ru ta l-
sk ie j siły- . . . .

Z daw ałoby  się, że te  trzy  cz y n n ik i p o w sze­
chnej p racy , zrozum iaw szy  dob rze  w sp ó ln y  
in te re s  n ig d y  m c p o w in n y  p rzy ch o d zić  do 
sw arów , będąc od siebie za le żn e n n  z n a tu ry  
sw ojej. Z daw ałoby  się nareszc ie, że p rze d  za­
częciem  k a ż d e g o  przedsięw zięcia, każd y  z ty c h  
czy n n ik ó w , obw arow aw szy  p raw  sw oje  w a­
ru n k a m i u m ow y , n ig d y  ju ż  m e będziem niał
p o w odów  
sp raw ie d liw o ść
chodzić go b ę d ą    , . . .
pn iow a, m iędzy  uzdolnieniom , ro u o tu ik ie m  
i k ap ita łe m , od  n a jd aw n ie jszy ch  czasów  w ią ­
za ła  w sz y s tk ie  p ra c o w ite  zak ład y , a j e  n ak - 
żc z czasem  p o k a z a ła  się  p rzew ag a  jednego  
z ty c h  czy n n ik ó w , n a  n ie k o rz y ść  dw óch  m - 
n yeh . T en, po  k tó re g o  s tro n ie  ok aza ły  się k o ­
rz y śc i na jw y ższe , u c isn ą ł p o w o li d w a in n e  
cz y n n ik i, z ro b iw szy  j e  za leżnem i od siebie.

^  trzech czynników składających się na

w arsztat pracy upadł najniżej robotnik, jako 
najmniej oświecony, a więc najmniej rozumie­
jący i swoje i publiczne pożytki. Uzdolniony 
kierow nik przedsiębiorstwa i oświecony ka­
pitalista, umieją zawsze zapewnić sobie ko­
rzystne procenta; - -  ciemny robotnik, przyno­
sząc tylko swoje siły fizyczne, stał się zale­
żnym i podwładnym. Robotnik, oprócz braku 
światła, jest jeszcze ubogim; praca dzisiejsza, 
najczęściej daje mu chleb na jutro, o dalszej 
przyszłości myśleć nio jes t w stanie, — brak 
pracy nazajutrz, robi go już nędzarzom zagro­
żonym głodną śmiercią. A kiedy praca jest 
warunkiem  jego egzystencji, przyjmuje w lęc 
tę pracę, choćby w niekorzystnym stosunku 
brat korzyści z ogólnego dorobku, byleby zna­
lazł wyżywienia się możność. A  więc ubóstwo 
moralno i m aterjalue dało robotnika w za­
wisłość, prawie bezwarunkową, uzdolnieniu 
wyższemu, które bogaci się jego kosztem. 
K iedy uzdolnienie wyższe robiło coraz wię­
kszy m ajątek, warstw a robotników złożyła 
p ro łetarjat nieszczęśliwy, bez widoków na 
jutro, — a starość lub kalectwo w trącały wy­
robnika w przepaść ostatniej nędzy.

W krajach, gdzie przemysł dawno już dźwi­
gnął się wysoko i stał się warunkiem  bytu 
społeczeństwa, praca dźwignęła prędzej oświa­
tę ludu, a przy jej rozwijaniu się i robo­
tnik ubogi przeglądać począł nareszcie, po­

znał swoją ważność, a poznawszy ją, dopomi­
nać się począł o sprawiedliwy podział ogól­
nego dorobku. , .

Z jawiły się najprzód pojedyncze wołania 
upośledzonych. Te wołania oburzyły klasy 
oś wieconejnicroz umiano inaczej odzywających 
się <'losów niezadowolenia, jak  tylko, że one 
są buutowniezein zuchwalstwem. Brawo przy­
sługiwało mocniejszemu; — najlegalniej wy­
pędzono burzyciela spokoju publicznego, z za­
kładu. Robotnik pozbawiony pracy, osławio­
ny wszędy, popadał w nędzę. W idok nędzy 
towarzysza, utrzym yw ał w s w oruości całą rze­
szę robotników. Zdawało się, że siła robocza 
nigdy nie wyjdzie z zależności, a prawodaw­
stwo, równające w obec praw a wszystkich 
obywateli, nie znajdzie sposobów podniesienia 
człowieczeństwa z upadku. Raz ono wysilało 

' się na utrzymanie klasy roboczej w sworno- 
ści, drugi raz znowu usiłowało zdobyć dla 10- 
botnika dział sprawiedliwszy z ogólnych ko­
rzyści, to podwyższając płacę dzienną, to ogra­
niczając liczbę godzin pracy. W szelako ka­
żde postanowienie władzy prawodawczej, no­
we sprowadzało zamięszanie i trudności, bo 
zawsze obrażało czyjeś prawa, a zaledwie 
ubezpieczało spokojność dni, miesięcy kilku, 
bez upewnienia odleglejszej przyszłości.

P rzy  pomnażaniu się trudności, coraz po­
wszechniej rozbudzone myślenie w interesie

pospolitego dobra, stworzyło z czasem naukę 
Ekonom ji Politycznej. T a nauka bogacona 
codzioń, przyszła do zdobycia pewników ma­
tematycznej ścisłości, a stawiając te pewniki, 
rozw ikłała mnóstwo trudności, ułatwiając roz­
wój społecznego organizmu.

Otóż i w tej sprawie ckonomja polityczna, 
postawiwszy za zasadę swobodną konkuren­
cję między warsztatam i pracy, podała dzielny 
środek do wyzwolenia robotnika z pod cięża­
ru  i kapitału i uzdolnienia wyższego.

W olna konkurencja, początkowo, budząc 
emulację pomiędzy warsztatami, ucisnęla je ­
szcze więcej klasę roboczą. K ażda fabryka, 
aby wziąść przewagę nad zakładem z nią 
współzawodniczącym, starać się musiała o jak  
najtańsze wyprodukowanie tego samego to­
waru. Zmniejszenie dziennej płacy robotni­
kowi, a pomnożenie godzin pracy w ciągu do- 
by, były  pierwszym owocem obudzonego 
współzawodnictwajprzedsiębierców. S iła  ro­
bocza do pewnego stopnia tylko wysilać się 
mogła; powoli przekonano się, źe na tej dro- 
dze°nic się już zdobyć nie da na korzyść przed- 
siębierstwa. W tedy  to do zakładów przemy­
słowych wprowadzać poczęto dźwignie me­
chaniczne. Los robotników pogorszył się zno­
wu chwilowo, gdy dowcipnie zbudowana m a­
szyna, bardzo wiele rąk  ludzkich zastępować 
poczęła.
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p rzew ro to w i błędów, jak ie  może spowodować 
zaw rócenie głow y sław ą. P rzesilen ie  ja k ie  
p rzeb y ły  teraz W łochy , zawsze jest bardzo 
sm utne .

Z resztą czas było skończyć to w szystko; 
•wzburzenie w zrastało. W czoraj w  G enu i m ia ­
ło miejsce sm utne w idow isko. E u e rg ja  władz 
i gw ard ji narodow ej, p rzy w ró c iła  porządek. 
L ecz ajenci w ładzy o trzym ali ran y  od sztyle­
tów; m azzyniści doszli 1 ~ 
chw alstw a, a pi .
b ierało  w szystk im  odw agę. Odpowiedzialność 
w  ty m  względzie spada  w  znacznej części na 
jenera ła  C ugia, k tó ry  nie um iał ani zrozum ieć, 
ani w ykonać przesy łanych  m u poleceń, i k tó ­
ry  c h c ia ł  prębow ać zręczności, tam  gdzie 
p rzedew szystk iem  konieczna była euergja. 
D ow ódcy wojsk w  Sycylji i kap itanow ie  fre­
g a t uspraw iedliw iają swoje postępow anie 
dwójznucznością o trzym yw anych  rozkazów . 
J e n e ra ł Cugia został usun ię ty  ze służby czyn- 
nej.

J e d u ą  z p ierw szych  m yśli rządu było znie­
sieni o stan u  oblężenia wprow adzonego w p ro­
w incjach południow ych. Lecz opinja p ub li­
czna stanow czo ośw iadczyła się przeciw  te ­
mu, p ragnąc  aby  prow incje te  zostały  oczy­
szczone od burzycieli wszelkiej barw y. Jon . 
L a  M arm ora okazał doskonałe pojęcie stanu  
rzeczy w e w szystk ich  sw ych działaniach. 
R ząd  chce skorzystać z obecności znaczniej­
szej liczby w ojsk  w p row incjach  południo­
w ych, żeby w ytęp ić  rozbójnictw o, k tó re  k o ­
rzystając z zaw ikłań, znów  teraz  podniosło 
głowę.

G odnem  je s t  uw agi że w szyscy bez w yją t­
k u  jenerałow ie G aribaldego, k tó rzy  w 1860 r. 
m ieli sobie pow ierzone od niego dowództwa, 
pozostali w iern i rządow i. T ylko trzydziestu  
czterech oficerów podało się do dym isji, co na 
2 , 0 0 0  tych, k tó rzy  z arm ji południow ej prze­
szli do w ojska regularnego, stanow i bardzo 
m ałą  ilość. P o s taw a  arm ji pod 

zasługuje n a  pochw ałę.

w ojsk  skonfederow anych, zostaną usam ow ol- 
n ien i.

w zględem  „ . . . .
w łoskie przeszło próbę, po k tó re j zajm ie je -  j ^  imperium roniano-germanicum, 
dno z pierw szych m iejsc w E u ro p ie  pod w z g lę - ' -■
de ni w ierności i karności.

D zienn ik  m edjo lańsk ł Unitu Italiana, bę lący 
g łów nym  organem  stro n n ic tw a  m azzinistów , 
ogłosił iż przestaje wychodzić.

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .
— D zień w czorajszy by ł p raw ie  pogodny, 

ty lko  z ran a  od godziny 7-ej do 9-ej niebo po-
________ _____ __  chm urne, przez resztę dnia pogodne. P rzed
tło najwyższego zu- po łudniem  panow ał m ierny  południow y wiatr, 

pozorne w ahanie się rządu od- j P° po łudn iu  zachodni, z ran a  i wieczorem ci-
•fm ml watra. Odnowiedzialnośe sza. P o w ie trze  suche i gorące, średnia tem ­

p e ra tu ra  dnia je s t  18%  stop. R . o 6 %  stopni 
w yższa od norm alnej, najw iększe ciepło po 
po łudn iu  w ynosiło 23 % stop. R., na słońcu 
w  południe 26%  stop. R., najm niejsze ciepło 
w nocy 13 stop. R . B aro m etr wznosił zwolna, 
średnia  jego w ysokość 747,10 m ilim etrów . 
E lek tryczność  16 stopni. N a słońcu dwie g ro ­
m ady plan.

— W  nocy z dnia 21-go na  22-gi L ipca 
r. b., w karczm ie S ew erynka, prz.y szosę 
m iędzy m iastem  S try k o w em  i Zgierzem , na­
leżącej do wsi D obra, gm iny  B ratoszew ice, 
w Pow iecie R aw skim , przez czterech n iezna­
jom ych  ludzi, została popełniona kradzież 
pieniędzy w  biletach bankow ych lO-o, 5-o 
i 3 rublow ych, w  ilości rs. 300, i różnej odzie­
ży w artu jącej do 75 rs.

—  W e w si Ł assów , gm inie M ierzyce, P o ­
wiecie W ieluńsk im , dnia 22-go L ipca r. b., 
z niew yśledzonej przyczyny, a  ja k  się. dom y­
ślają, sku tk iem  wypadłej isk ry  z kom ina, po­
w stał ogień, k tó ry  zniszczył dom m ieszkal­
n y  z oborą i stodołą, ubezpieczony na  rs. 50. 
P rz y  pożarze tym  spaliło  się dwoje dzieci 
W ojciecha B arto s  gospodarza, to  jest: M iko­
łaj la t 7 i A ndrzej l0  m iesięcy liczący;—trze ­
cie dziecko, mocno poparzono, odesłano na k u ­
rację do szpitala.

— W  B erlin ie , księgarn ia  P e ise ra , w ydała 
obecnie dziełko p. J .  S tasińsk iego , w języku

każdym  ];lcń ,skim , dotyczące dziejów naszych, a no- 
W ojsko | szące ty tu p  [)e relationihus quae inter Polonium

Oltonum impe­
ratorem aelate, intercedebant (O  stosunkach, j a ­
kie zachodziły pom iędzy P o lsk ą  a cesarstw em  
rżym sko-niem ieckiem  za panow ania Cesarza
0  tona).

—  U  O rgelb randa w yszedł 97 zeszyt E n -  
cyklopedji Pow szechnej, k tó ry  zaw iera n a ­
stępujące w iększe a rty k u ły : H e n ry k  W ale-, 
zjusz, H en ry k  książę M azowiecki, H eni’yk  
b iskup  W arm iń sk i, H en ry k  b iskup  C hełm iń­
ski, H e n ry k  biskup  K ijo w sk i, H en ry k  z 
W ierzbna, biskup W rocław sk i, H e n ry k  Ł o ­
tysz czyli Ł o tw ak , pierw szy h is to ry k  lu tłan t, 
H erak lides Jakób , H eraldyka, H erbarze, H e r­
bata, H erb erste in  Z ygm unt, H e rb es t Bene­
d y k t, s łyn n y  K rasom ów ca, teolog i kazno ­
dzieja polski, H erb in iu s  J a n  pedagog i k a ­
znodzieja polski ew angelicki, H e rb u rt W a ­
len ty  b iskup  P rz e m y sk i, H erb y  P o lsk ie , 
H erm an  M argrab ia  M iśnji, zięć i szw agier 
B olesław a jChrobrego, H erm an  de L ibenste in  
b iskup  w arm iński w X IV  wieku, H erm an  
D an ie l poeta  'h is to ry k , rodem  z G dańska
1 t. d.

—  L ic z b a  u c z n ió w  n o w o p rz y b y ły c h  do  u- 
u iw e r s y te tu  św. W ło d z im ie rz a  w  K ijo w ie  
w  r. b. j e s t  n a d e r  z n a c z n a . G o d n e m  j e s t  uw a­
gi, iż najw iększa ich część idzie na  fak u lte ty  
p raw n y  lub fizyko-m atem atyczny; na le k a r ­
sk i zaś niewielu. T ym  sposobem  stosunek  li­
czebny m iędzy studentam i rozm aitych faku l­
tetów  w uniw ersytecie tam ecznym  w osta­
tn ich  la tach  szybko się zm ieniał.

— W  K ijow ie w ydane zostało dzieło zm ar­
łego profesora Bogorodzkiego: „Oczertc Istorji
u golownaho zakonodalielstwa w Ewropie. ’ (R ys 
bistorji p raw odaw stw a k rym inalnego  w  E u ­
ropie), w dw óch tom ach. W ydan ie  to n a s tą ­
piło  w sk u tk u  decyzji rad y  uniw ersyteckiej 
zapadłej w 1857 r., potem  w strzym anej przez 
zgon B ogorodzkiego, a w końcu ponowionej 
w 1859 r. .

— W  K rakow ie w yszła w  osobnej odbit­
ce z R oczn ika Towarz. N aukow ego K rak o w ­
skiego: Wiadomość o Adamie Kochańskim i  p i­
smach jego matematycznych, skreślił i czytał na 
posiedzenia Towarzystwa Naukowego Krakow­
skiego d. 10-go Lutego 1862 roku Teofil Żebrow­
ski człon. t. Tow. J e s t  to pierw sza w iadomość 
o ty m  naszym  m atem atyku  z X V II  w ieku, 
cenionym  u  cudzoziemców; je s t  ona w y ją t­
kiem  z obszerniejszego dzieła llistorja matema­
tyki w Polsce, nad  k tó rem  pracuje p. Teofil 
Z ebraw sk i, ja k  o tem  sam  na w stępie wspo­
m ina. Tegoż au to ra  w yszła w osobnej od 
bitce także z R ocznika T ow arzystw a N auko­
wego K rakow skiego , rozprawa: Nowe rozwią­
z a n i e '  podziału kąta na trzy równe części, czy ta­
na  także na  posiedzeniu T ow arzystw a N au­
kow ego K rakow skiego  w d .l2 -m  M arca r, b. 
R ozpraw a ta, przełożona na język  francuzki, 
wyszła nak ładep i k sięg arn i Józefa F riedlejna 
w  K rakow ie.

— Donoszą nam  ze Lw ow a, że w d ru k a r­
ni Z ak ładu  Im ien ia  O ssolińskich, już  praw ie

WIADOMOŚCI TELEG M H C ZN E.
Paryż, 4 /1 rześnia. D zisiejszy Monitor do ­

nosi o w yjeździe C esa rs tw a  i następcy  tronu  
do B iarritz . Z  Mar.4y(ji donoszą, że n a  s ta tk u  
Tabor zostało zam ów ione m iejsce dla K ró la  
B aw arsk iego  L udw ika, k tó ry  udajesię  w przy ­
szły poniedziałek do C ivita-V eccliia.

Turyn, 3 Września. P o d łu g  Gazelta ufficia- 
le, G aribaldi został p rzyw ieziony do V irigna- 
no,położonego nad  w ybrzeżem  niedaleko Spez- 
zji. R any jego  zdają się być lekkie; p ie lęgnu­
je  go dwóch profesorów  w ydziału  m edyczne­
go. Gazutta di Torino podaje wiadomość, że na 
nadzwyczajnern posiedzeniu rady gabinetow ej, 
o trzym ało przew agę zdanie, aby  w  procesie 
przeciw  garibaldczykom , nie tam ow ać biegu 
spraw iedliw ości.

Bruksella, 2 W rześnia. K rólow a angielska 
p rzy b y ła  dziś o godzinie 4 %  po pu lu d u iu  do 
A ntw erp ji: je s t spodziew aną w zam ku L aeken , 
gdzie m a obrać miejsce swego chw ilow ego 
pobytu. O rszak je j został um ieszczony w zam ­
k u  tutejszym . K siążę B rab an tu  z m ałżonką 
i h rabia F lan d rji w yjechali na  je j przyjęcie, 
na  miejsce w ylądow ania. M ówią, że K rólow a 
w ynurzy ła  stanow cze życzenie, aby w czasie 
je j pobytu , k tó ry  m a potrw ać do d. 4-go b. m. 
nie m iały  m iejsca żadne św ietne uroczystości, 
i zam ierza przebyć czas te n  zdała ód św ia to ­
w ych okazałości w L aek en , gdzie będzie m ia­
ła  zadow olnienie oglądać w zdrowiu, swego 
w uja, K ró la  Leopolda.

Trjest, 3 Września. W y b o ry  do rad y  stan u  
zostały  uskutecznione; upraw nien ie  cudzo­
ziemców do w yborów  je s t  zniesione.

Neapol, 2 Września. Jen . C ugia w yjechał do 
T u ry n u . A resztow ania trw a ją  ciągle.

Paryż, 4 Września. D zienn ik  Esprit public do­
nosi, że w  radzie m in istrów  udecydow ano 
utrzym ać jeszcze czas n ie jak i okupację, rzy m ­
ską.

Turyn, 4 Września* Monarchia podaje w iado­
mość, żo większość gab inetu  postanowiła;,od­
dać pow stańców  pod sąd kom isji specjalnej' 
w ojennej.

Londyn, 4 Września. Times donosi, że w k ró t­
ce  n astąp i w  B ru k se li zjazd księcia W alji 
z księżn iczką D uńską. S tanow cza propozycja 
dotycząca m ałżeństw a dotychczas n ie  n a s tą ­
p iła .—Tenże dziennik  w y n u r z a  zdanie, że G a ­
ribald i nie pow inien  staw ać przed sądem  ja ­
ko jeniec; dostatecznem  będzie, gdy  da K ró ­
low i słowo, że opuści E u ro p ę  na  dłuższy 
przeciąg  czasu.

Nowy Jork, 26 Sierpnia. W szyscy  niew olni­
cy podający w iadom ości o stan ie  i ruchu

ukończonem  zostało nowo dzieło A ugusta  B ie- 
low skiego. J e s t  to zbiór, w  przejrzanem , po- 
praw nem  w ydaniu , pierw szych k ro n ik a rzy  
naszych i  obcych zdała lub z b liska  rzeczy 
polskie trak tu jących . Do tego dzieła dodane 
będą liczne pbdobizny.

—. W  Sokole, czasopiśmie m iesięcznem , w y- 
chodzącem  w Budzie, rozpoczęty został d ruk  
powieści konkursow ej Jedloostcy uczitel, pocest 
zo ż i oo ta Sto u a/coc, przez M ikołaja Forjenczika.

— P ie rw szy  tom  zbioru utw orów  d ram aty ­
cznych zm arłego Macieja, K opeckiego, pod ty ­
tułem  „K om cdjo i g ry ”, przysposobionego do 
d ru k u  przez syna autora, W acław a, w yszedł 
w tych  dniach z d ruku  w  Pradze. O bejm uje on 
życiorys M acieja K opeckiego, przez E. J u s  to, 
oraz pięć u tw orów  dram atycznych: Pan Franc 
ze zamku, opera w dw óch aktach; Oldrzich a Bo­
żena, czyli Założeni posuiceui Scatovaclavskeho, 
dram at w trzech  aktach; Don Szajn, dram at 
w trzech ak tach ; Herkules, d ram at w trzech  
aktach, i Turecko pomezi, obraz dram atyczny 
w trzech ak tach . N astępnie  w ydane zostaną 
u tw ory  dram atyczne: Doktor Faust, Opiły sedlak, 
Vrah Kocaizilc, Poszclily żenich, Faleszne obżaloca- 
na hrabenka, Zapaleni Hermansztadlu, Żid Siloch, 
Julie, Kucharka czyli Vyhranepanstoi, Loupeżni- 
ci na Chłamu, Hriibe Zikmund, llytirz Vonomysl, 
Ilrabc Jaromir ze, Sztcpanoca i t. d.

— P ierw szych  dni b. m. rozpoczął się 
w  Pradze, nak ładem  i pod k ierunk iem  pasto ra  
Józefa  R użyczki, d ru k  B ib lji d la ew angeliku w , 
na pam iątkę obchodzić się m ającego w roku  
przyszłym  tysiącletniego jub ileuszu  w prow a­
dzenia do Czech i M oraw y w iary  chrześciań- 
skiej. W y d an ie  to, uzupełnione apokryfam i, 
zgadzać się będzie z kra lick iem  w ydaniem  
braci czeskich.

 Z n an y  au to r h isto ryczny  czeski D r. G in-
delv, k tó ry  m iauow any został niedaw no a r­
chiw istą archiw um  głównego k ró lestw a czes­
kiego, przygotow uje do d ru k u  ważne sw e dzie­
ło „O sejm ach czeskich od r. 1526—1620”. 
Tenże au to r zacznie także w krótce p isać w j ę ­
zyku czeskim  dzieło pod ty tu łem : Historie osu- 
dnych let 1616— 1620.

— N a pam iątkę uroczystości H aukow cj w 
Ilo rzyn iew si, założono zostaną stypendja  dla 
m łodzieży z pom ienionego m iasteczka, na k tó ­
ry  to cel u ży ty  będzie dochód z b roszu ry  z o- 
koliczności tej uroczystości w ydanej.

—  W  P rad ze  zacznie z początkiem  przy ­
szłego m iesiąca wychodzić now e czasopism o 
pod ty tu łem  Os de ta. Pozw olenie na  to  w yda­
w nictw o udzielono zostało p. Ferdynandow i 
Szulcow i, a nak ładu  i d ruku  podjęła się d ru ­
k a rn ia  D ra  Ju lju sza  G regra  i F ranc . Szim a- 
czka. _ .

— D nia  17-go b. m. odbędzie się w K ra lo - 
w ym  D w orze podw ójna uroczystość: pośw ię­
cenia chorągw i tam ecznego tow arzystw a śpie­
waków  Zabój i odsłonięcia tablicy postaw io­
nej na wieży kościoła farnego, w  k tó ry m W a- 
cław  H a n k a  odszukał rękopism  królodw orski. 
Z tego powodu tow arzystw o pom icniouo ogła­
sza program  m uzykalnej części uroczystości, 
w zyw ając i inne tow arzystw a śpiew aków  do 
w zięcia w mej udziału.

— W  B rn ie  (Bninu) m a się u tw orzyć  ko­
m itet, k tó ry  zajm ie się urządzeniem  na  W e- 
leliradzie tysiącletniej uroczystości w prow a­
dzenia do k ra jów  czesko-słow iańskich w iary  
C hrystusow ej.

—  H isto rjo g raf czeski P a lack i baw ił w ze­
szłym  tygodniu  w mieście P lzn ię^w  celu zba­
dania tam ecznego archiw um . Lecz archiw um  
to, tak  niegdyś bogate, ogołocone zostało zo 
w szystk ich  p raw ie sw ych cennych  zabytków  
starożytności, albow iem  poprzednia rada  m iej­
ska  (z niem ców  złożona), sprzedała  jo  na fuu-
ciki i m aku la tu rę .

—  M iasto czeskie B u d ek w ice  otrzym ało 
od w ładzy pozw olenie na założenie tow aizy- 
stw a czeskiego śpiew aków , k tó ra  to in s ty tu ­
cja połączoną będzie z c z y te ln ią  słow iańską. 
U staw a tego tow arzystw a w raz z czyteln ią u- 
zyskała  już  zatw ierdzenie rządu.

— P rzy  obecnym  zwrocie u nas do stu- 
djów klasycznych, każde dobro pom ocniczo 
w tej gałęzi dzieło zasługuje na uwagę. D o 
liczby tak ich  dzieł należy „R ys b isto rji lite ­
ra tu ry  rzym sk ie j” (Grundriss der rbmischen Li­
teratur), przez G. B ernhardy , ogłoszony obec­
nie  druk iem  w L ip sk u  cz w artom  wydaniem . 
K siążka  ta, pom im o w ielu now szych dziel, 
tenże przedm iot trak tu jących , dzięki um ieję­
tnem u, coraz now em u w każdem  w ydaniu 
obrobieniu, u trzym uje się sta le  n a  w ysoko- 
ści w ym agań tegoczesnych.

— Th. F ischer w ydał świeżo w K asselu  
„S ta ty s ty k ę  sztuk i w N iem czech w w iekach 
średnich i w 16 s tu lec iu” (Statislik der̂  deut- 
schcn Kunst des Mittelalters and des 16 Jahr- 
huliderts, von Dr. W  Lot:). D zieło to, we dwóch 
tom ach, tra k tu je  topograficznie zjaw iska na  
polu sz tuk  p ięk n y ch  w Niemczech.

— W y sz ły  niedaw no z d ru k u  w A ng lji 
pam iętniki, ważne głów nie ja k o  źródło do k i- 
sto rji H iszpanji i F rancji, pod ty tu łem : Me­
mo ires de la cour d’Espagne sous/e regne de Char­

les U, 1678 — 1682, par le marquis de Villars. 
R ękop ism  ty ch  pam iętn ików  nabył p rzypad­
k iem  ang lik  W illiam  S tirling , w L o n d y n ie  
na licytacji, i w ydał takow y  ze w stępem  i ob­
ja śn ien iam i w  ję z y k u  francuzkim . J e s t  to 
w spaniałe w ydanie, d rukow ane czcionkam i 
odlanem i n a  wzór ty c h , jak ie  używ ane by ły  
w końcu 17 stulecia, a zatem  w tym  sam ym  
czasie, w k tó rym  p am ię tn ik i zostały  uapisa- 
do. A uto r tych pam iętn ików  by ł ojcom zna­
kom itego m arszałka de V illars, k tó ry  odzna­
czył się w wojnach za L u d w ik a  X IV  i k tó ­
rem u  F ran c ja  w inna by łą  korzyści, jak ie  od­
niosła w  końcu w alk  o następstw o tronu  hisz­
pańskiego .

— P . G erakalis przełożył na  języ k  nowo- 
g rcck i dykcjonarz encyklopedyczny francuza 
d’A rteau. P rzek ład u  togo, w ydaw anego W 
S m irn ie  p rzez1 a reh iinand ry tę  P a r th e n io s ’a 
z Cezarei, w yszedł w P aźdz ie rn iku  r. z. zeszyt 
pierw szy.

—■ Ciało praw odaw cze osady W ik to rja  
(w  A ustralji), uchw aliło 4,000 f. st. na  wznie­
sienie pom nika narodowego, d lą  uw iecznienia 
pam ięci B urkego, k tó ry  zginął p rzy badaniu 
środkow ej A ustralji; oprócz togo 3,000 f. st. 
dla m atk i i sióstr W illsa , tow arzysza B u rk e ­
go i dożyw otnią pensję w ilości 85 fun. st, ro ­
cznie, dla K inga, jedynego, k tó ry  ocalał z w y­
praw y B urkego.

JURIS PRUDENCJA.

Z  Kodeksu Cywilnego.

Czy dzierżaw ca może żądać w ynagro­
dzenia w ydatków , na  reparacje  w iększe 
i w ystaw ienie  budow li bez upow ażnie­
nia dziedzica poniesionych?

P y ta n ie  to zostało rozstrzygnięte  w pow ię­
kszonym  kom plecie zgodnie z w nioskam i n a ­
czelnego P ro k u ra to ra ;— ważność jego  p ra k ty ­
czna spow odow ała obszerniejszy rozbiór za­
sad.

N aczelny P ro k u ra to r  przedstaw iał: 
że art. 1720 K . C. w kłada na w ypuszczające­
go w dzierżaw ę obow iązek w ydania rzeczy 
w dobrym  stan ie  reparacij wszelkiego rodza­
ju , czynienia w niej przez czas dzierżaw y n a ­
praw  potrzebnych, innych ja k  kom ornicze;—  
że art. 1731 K . C. w razie nieopisania stanu  
nieruchom ości stanow i dom niem anie, że dzier­
żawca objął ją  w dobrym  stanie reparacij ko­
m orniczych, z dozwoleniem je d n a k  p rz e c iw n e ­
go d o w o d u .

Co więc przechodzi zakres n ap raw  kom or­
niczych, jak ie  z analogji art. .1754 K. C. oce­
niać należy, nie może być poczytane za cię­
żar dzierżawcy.

W p raw dzie  obowiązek czynienia napraw , 
jak o  obligatio ad faciendum ogranicza się na 
w ynagrodzeniu szkód i s tra t, gdyby dopeł­
n ionym  nic był; lecz jeże liby  dzierżaw ca w ra ­
zie koniecznej potrzeby zastąp ił w tom  w ła­
ściciela i przez to u n ik n ą ł szkód, k tó ry ch  
w ynagrodzenia m ógłby żądać, nie ma w ątp li­
wości, Ze w y ło ż o n y  k o s z t  konieczny powi­
nien m u być pow rócotiym , p o d łu g  o g ó ln e j za­
sady: neminem aequum est cum dom no alterius 
locupletari.

T ak rzecz tę uw ażają celniejsi autorowie; 
P o tliio r du louage N. 129, 130. D u ran ton  T. 
IV , N. 381. T. X V III , N. 219, 2 2 0 . - P ro u d ­
hon de l ’usu fru it N. 1436—T roplong  du lou­
age N. 352, 399.

W  zwyczaj nem  w szakże położenia rzeczy, 
dzierżawca, na  k tórego  ciężar n ap raw  w ięk ­
szych n ie  został włożony', w inien w łaściciela 
w ezw ać o ich dopełnienie, lub upow ażnienie 
go do zastąpienia w tej m ierze w łaściciela,— 
jeżeli je d n a k  tę  drogę pom inie, nie inożo t r a ­
cić tego, co nad obow iązek w yłożył, lecz m usi 
udowodnić i po trzebę konieczną w ydatku  i 
jego ilość.

W łaściciel, k tó ry  chce un iknąć  tego ro ­
dzaju pretensij, może w kontrakcie odpow ie­
dnie uczynić zastrzeżenie, lecz w b rak u  prze­
ciwnej um ow y, w łaściciel w ynagrodzić w i­
nien za zastąp ien ie go w obow iązku, ja k i  go 
z art. 1720 K. C. ciąży. Tom mniej przeto  
m ożna odmówić w ynagrodzenia napraw  i bu­
dow li,—że art. 555 K . C. wskazuje, iż w łaści­
ciel nie może bez w ynagrodzenia korzystać 
z tego, co k toko lw iek  obcy na jego w łasności 
wybuduje, zasadzi, lub  z robót, ja k ie  w niej 
dopełni.

Te zasady S en a t podzielił. W  danym  przy ­
padku w pływ ało także na  jego w yrokow anie  
i to położenie rzeczy in  facto, że dzierżaw cą 
był przedaw ca dóbr z p raw em  odkupu, k tó ry  
w nadziei ich odkupien ia m ógł się za w łaści­
ciela w arunkow ego uw ażać i trudno  było od 
niego wym agać, iżby na  większo napraw y 
żądał upow ażnienia od nabyw cy.

1855 r.

0 utrzymywania gościńców, dróg i przepraw  
w Polsce, tudzież o powinności na ten cel szarwar- 
ku, z czasu po rok 1820.

(z źródeł urzędow ych i innych).
J e d n ą  z g łów nych przyczyn, dla k tó ry ch  

ja k i  k raj, lub i część onego, nie może dosta­
tecznie rozw inąć swej produkcyjnej działal­
ności i przez to podnieść zamożności szczegól­
nej okolicy, lub  i całego obszaru, byw a brak 
dogodnych kom unikacij. D obrze obm yślony  
i dokładny  system at dróg i kom uuikacij w szel­
kiego rodzaju, je s t podstaw ą ulepszeń i po­
stępu  dla kraju. J a k  to  urządzenie, ważne 
spełnia zadanie w życiu każdem  krajo  wem,zby- 
tecznem  byłoby tu  dowodzić. D ość zauw ażyć 
państw a Zacho du, aby się w zupełności o tem  
przekonać. T am  to, za u ła tw ien iem  połączeń, 
w zrósł o tak  w iele p rzem ysł i handel, a za k a ­
żdem znów w tym  k ie runku  poślinieniem  się 
naprzód rozgałęzia się w zajem  szerzej, rozpina 
coraz gęściej sieć kom unikacij lądow ych i w o­
dnych.

Urządzone drogi są n iem ałym  bodźcem 
do podniesienia się ro lnictw a, w ydajności pod 
każdym  względem  i przem yslow ości, a w n a ­
stępstw ie, nie ulega zdaje się w ątpliw ości, że 
u ła tw ia ją  nabycie istotnej, u ty lita rn e j cyw ili­
zacji. W yw odząc przedm iot ten  od najdaw niej 
aby  w końcu  szerzej o nim  pom ówić, w idzi­
my, że k ra j nasz długo był w  początkach pod 
ty m  względem  ukształcenia, lńbo w ogólno­
ści, handel doznaw ał już  za P iastów  uzuarna 
i wczesnej opieki. J a k  za daw nej S łow iańsz­
czyzny, dzielono i w tedy kupczących na  k ra ­
jow ców  i przybyszów , nazw ą gości m ianując 
drugich, — ztąd też i drogi w ielkie, k torem i 
ciż jeździli odpowiednio, bo gościńcami, zosta­
ły  nazwane. O głada i łagodność ch a rak te ru  
S łow iańskiego czyż i w tym  pospolitym  przed­
miocie nie w ydatna w porów naniu  z później- 
szem Krzyżactwem, u k tó ry ch  is tn ia ła  Księga 
oddzielna, nazw ana Wegeuieiser czyli Drogo­
wskaz (w ięc nie gościniec jak b y  po s ło w ia u -  
sku),gdzie w pisyw any byt stan  dróg z dok ła­
dnością n iem al topograficzną w napastow a­
nych  ciągle k ra in ach  litew sk ich  (i po lsk ich), 
aby tem  łatw iej, pod pozorem szerzenia w iary  
ehrześcjańskiej, w ypraw y  zaborcze ponaw iać. 
N a R usi, budynek  naw et na  skład tow arów  
d la  kupców  obcych w zniesiony, nazw ano ta k ­
że Gościnnym-D wypęni.

Za P iastó w  m niem ano— i nie bez zasady, iż 
to było z pożytkiem ,aby p ło d ó w  krajow ych nie 
wywozić za g ra n ic ę , ale aby obcy po nie do 
k r a j u  przybyw ali. I  lubo ciż w uprzedzeniu, 
n iekorzystn ie  m ogli sądzić o bezdrożach, złych 
groblach i m ostach, trudności w  podróżow a­
n iu ,—za K azim ierza Spraw iedliw ego jed n ak , 
odnow iciela godności królew skiej Przem y­
sława, dzielnego W ładysław a Ł o k ie tk a , k tó- 
ry  ąa u-odność w yw alczył i ustalił, a m iano- 
wicio °też za pojętnej gospodarności K ró la  
O piekuna ludu włościańskiego, k ra j w zra­
s ta ł już  w dobrobyt, zamożność i porządek 
publiczny.

K azim ierz W ielk i, ów K ró l gospodarz, k tó ­
ry  wszelkie przeszkody' do hand lu  uprzątał, 
m iasta  podnosił i bezpieczeństwo przejazdów  
opatryw ał,— ów budow nik w środku cz terna­
stego w ieku w ielk ich  spichrzów  zbożowych 
po nad  W isłą, kazał kupcom  p rusk im  jeździć 
drogą handlow ą na Toruń, Radziejów , K oniu, 
K alisz, O strzeszów ; — a n a  Czehów, K azi­
m ierz nad W isłą , do W łodzim ierza na  W oły ­
niu. D o W ęgier znów m ieli p rzep isaną drogę 
kupczący na B rześć K ujaw ski, Łęczycę, O po­
czno, Sandom ierz.

P rzez  tra k ta t  z K siążętam i P om orsk iem i, 
m iastam i H anzy , m iastam i brandebursk iem i, 
1390 r., W ładysław  Jag ie łło  w yznaczył drogę 
handlow ą między N iem cam i północnem i a P o l­
ską  na S kw ierzyn , P oznań , P io trk ó w  lub Ł ę ­
czycę do K rakow a. W ładysław  W arn eń czy k  
1444 r.. kazał kupcom  poznańskim  prow adzić 
wszelki tow ar n a  N akło  i Tucholę, a do W ar­
szawy, przez S łupcę, K leczewo, K łodaw ę, Ł o ­
wicz.

Drogi,, w przyw ileju m iastu  Poznaniow i od 
K ró la  K azim ierza Jagiełły ro k u  1455 n a d a ­
nymi, ta k  opisano: Z ziem R u sk ich  i B ełzkiej, 
przez Rubioszów (H rubieszów ), K rasn y staw , 
L ublin , K azim ierz, Zw oleń aż do R adom ia, 
a  z R adom ia k u  ^W rocławiowi bzląsk iem u

robniczego, trzym ała  w sw orności,—w arszta t 
w ielk i n ieupadał. A le oświecoifa m asa robo­
tn ików  działać poczyna zbiorowo. O dezwanie 
się całej g rom ady w fabryce o podwyższenie 
dziennej p łacy  robotn ika, zagroziło b y t całe­
go przedsiębiorstw a. P róbow ano jeszcze uśm ie­
rzyć te fabryczne rokosze, uciekając się do 
pow agi praw a i w ładzy, czuw ającej n ad  bez­
pieczeństw em  publicznein. Jak o ż  zm uszono 
robotników  do dotrzym ania um owy. R az je ­
dnakże obudzone usiłow anie zbiorowe, zdąża­
ło system atycznie do celu.

A  w wolnej konkurencji, w tć j-k a rd y n a l­
nej zasadzie ekonom icznej i k lasa  robotnicza 
znalazła d la  siebie potężny oręż, do obrouy 
p rzeciw ko  przedsiębiorcy i kap ita łow i.

Społeczność, początkow o używ ając siły  m a- 
terjalnej do zm uszenia robo tn ika , aby usza­
now ał pojęcia p raw a, porządku i w łasności, 
gdy zobaczyła tego ro b o tn ik a  usiłu jącego  p o ­
lepszyć swój byt, a w usiłow aniach opiera ją­
cego się na tyun sam ym  legalnym  gruncie, 
m usiała przestać m u grozić, a wziąść go pod 
opiekę.

N a zasadach wolnej konkurencji, robotnicy 
wszedłszy w  stow arzyszenie, znoszą swoje

 ______  „ .  _ . _ - drobne kap ita lik i, swoje pojedyncze siły  i swo-
su na ć°z zak ładu , ja k o  b u n to w n ik a ,-  a jego I je uzdolnienia, w celu postaw ienia zakładu, 

nędza przestraszając  re sz tę  p ro le ta rja tu  wy- I k tó r y b y  by ł w łasnością całego stow arzyszenia,

W szelako, gdy i w yrób tab ryczny  staw ał 
się przy  m aszynach ulepszonych coraz ta ń ­
szym, % w ięc d la  ogółu społecznego coraz 
przystępniejszym , pom nożona konsum eja n i­
kogo z robotników  n ie pozbaw iła pracy. 
Owszem , w prow adzenie m achin  podniosło 
k lasę  roboczą z poniżenia. D la  czego? Bo do 
prow adzenia  ruchu  m echanicznego nie dosyć 
bvlo siłv  fizycznej robotnika, ale nadto trzeba 
było tego ro b o tn ik a  oświecić, um oralnić, zro­
bić jego um y sł bogatszym  i bystrzejszym ,
dla u m ie ję tn ie jszeg o  prow adzen ia  skom pliko­
w anych  m aszyn.

W ted y  to ośw iecanie k l a s y  roboczej stało
się koniecznością. P rzedsiębiorcy, nie m ogąc 
fundow ać przyszłych  korzyści sw oich na  cie­
m nej i bezwiednej sile fizycznej w yrobnika, 
w in teresie  w łasnym  starać się poczynają o jo­
go edukację. Zaledw ie też k lasa  w yrobnicza 
przyszła do ośw iaty  wyższej, niebaw em  m y­
śleć o sobie poczyna grom adnie, — nabiera  
znajomości w szystkich szczegółów przedsię­
biorstw a, oblicza ogół korzyści i ustanaw ia  
dział dla siebie odpowiedni.

Czego n iegdyś pojedyncze w ołania uciśnio- 
nych  zdobyć nie m ogły, te r a z  zbiorowe usiło ­
w an ia  dokonyw ać poczęły. M ożna było poje- 
łynczego ro b o tn ik a  w ypędzeniem  prostem

ać z zakładu, ja k o  buntow nika, —  a jego
n v n  f l l n . r i n r i i  w v -

a zdobyto k o r z y śc i rów no rozdzielał pom iędzy 
w szystkich  członków .

Tego rodzaju stow arzyszenia zjaw iły  się 
najpierw ej w przem yśle  rękodzielniczym . Cze­
ladź k raw iecka  w yzw oliła się tym  sposobem  
z pod panow ania m ajstrów . G dy pierw sze 
próby  u da ły  się. dobrze, zrobiono równio k o ­
rzystne dośw iadczenia i w in n y ch  cechach,— 
aż stow arzyszenia robotnicze dźw igać poczęły 
w iększe fabryki.

Tc usiłow ania dopiero pom ogły do uregu­
low ania rozum niejszego stosunków  uzdolnie­
nia, siły  roboczej i kapitału . G óru jący  dotych­
czas we w szystk ich  przedsięw zięciach kap ita ł 
zobaczył się zbezw ładnionym . N aprzeciw  
w ielkim  kapita listom , ta k  długo panującym  
w  zakładach przem ysłow ych, postaw iono im ­
ponujące siły  pieniężne, zebrane z drobnych 
sk ładek  stow arzyszeniu pracow itej ludności. 
W ie lk i k ap ita ł, abdykow ać m usiał, a szuka­
jąc godziw ych procentów , kupow ać zaczyna 
akcje rozlicznych stow arzyszeń. T ym  sposo­
bem  k ap ita ł przyszedł dopiero do zajęcia w ła­
ściwego stanow iska w pracow i ym ruchu  
społeczności, obsługując w szystk ie  gałęzie 
je j p racy  bez pretensji do panow ania, W leikie 
przedsiębiorstw a dzisiejsze, p raw ie  wszys* u  
są  w łasnościam i mniejszej lub  w iększej licz­
by stow arzyszonych. Z ogółu korzyści, je ­
dnostk i p racu jące biorą, dział coraz więcej

sp raw ied liw i, s tan  k lasy  roboczej polepsza 
się bezustannie. K onkurenc ja  w olna zmusza 
w ielkich  przedsiębiorców  do zapew niania ro ­
botnikow i przynajm niej tych  sam ych ko rzy ­
ści, ja k ie  ofiarują m u inne zakłady.

D źw ignie m echaniczne, k tó re  chwilowo 
zagroziły  w yrobnikom , przyczyniając się nieu­
stannie  do pow iększania  konsum eji— coraz 
tańszego p ro d u k tu  fabrycznego , y>at? ia 
zm niejszać, pow iększają n ieustann ie  h ° s“oraz 
trzebnego rob o tn ik a  w krzew iącycn  s . ,
liczniej fabrykach 
m achinom

K to  odzyw a się P ^ e0j
jchanicznyml w szelkim  niec nrzpmv-

gniom ,w prow adzonym  doro . n pul)i lczne
słu, ten  m e sprowadza
C hw ilow e ^ " Z a c h m u r z a j ą  czoło robotni- 
r aWK S t w e m  polepsza się dola pracovyi- 
m t,v p szv  -  i »ie było tak iej dźwigni m echa- 
m cznej, k W a b y  w k ró tk im  przeciągu czasu 
n ie  pom nożyła ilości r ą k  ludzkich,po wołanych 
n a  pole pracy , rozprzestrzeniono przez zwię­
k s z a n ie  się kousum cji. W ykazy statystyczne,
w k ra jach  p rzem ysłow ych ,przekonyw ają  nas 
o tem  dowodnie. Z a  czasów,kiedy pracą ręcz­
n ą  przerabiano batfe lnę, pierw sza przędzalnia 
m echaniczna zagroziła nędzą większej poło­
w ic rą k  trudn iących  się oprządaniom  baw eł­
ny. Rozpacz ogarniała robotników  n a  w idok 
m aszyny, k tó ra  p rzy  pom ocy kilkudziesięciu

A  do W ielk ie j-  _
ty k , Inow łódż, B rzezinę, S tryków , Łęczycę.

D rool, w przyw ileju  m iastu  K aliszow i przez 
J a n a  O stroroga S ta ro s tę  W ie lk o p o ls k ie g o  
z nakazu  K ró la  J a n a  O lb ry ck ta  spisane i po­
s ta n o w io n e , a od tegoż K ró la  utw ieidzone. 
z Z iem  P ru sk ic h  do W rocław ia  Szląskiego, 
B rzegu, N yssy, Świdnicy, Opola, O paw y, przez 
Bydgoszcz, Gniezno, W rześnię, Pyzdry ; — 
albo przez Radziejów, W łoc ław ek  i K oniu , albo 
przez T oruń, Koło, T u rek . D o  G łogow a 
L ig n icy  i innych  p rzy leg łych , do m°Ji albo 
przez K alisz, albo też przez P o z n a ń ,  K ościan, 
W schow ę. A  z R aw y, S o c h a c z e w a ,  P ło c k a

ra k  zasteoowała pare t y s i^ y  dotąd po jedyn­
czo’w ruch puszczanych wrzecion. N iebaw em  
jednakże okazało się, zejeżeli baw ełna przera­
biana r ę k a m i  ludzkiem i zajm ow ała sto robo­
tn ików , P° naprow adzeniu m echanicznych 
przędzalni, guy w yroby baw ełniane sta ły  się 
tańszem i, a więc dla ogółu ludności p rzystę- 
pniejszem i, liczba robotników  oddiiuych p ra ­
cy około przeróbki baw ełny  potro iła  się w  cią­
gu la t kilku. O dtąd n a  tem  polu, każdy now y 
w ynalazek upraszczający robotę, a robiący 
wyrób coraz tańszym , n ieustannie  pom naża 
ilość rąk  potrzebnych. W  ciągu la t pięćdzie­
sięciu ludność oddana przeróbce baw ełny, ze 
stu  doszła do trzech  tysięcy -- 7  M oralna zaś ko­
rzyść społeczeństw a wyż-szą je s t  bez porów na­
n ia od m aterja lnej;—bo cała ta  m asa robo tn i­
ków, za każdem  ulepszeniem  m echanicznej

I obsługi, w ym aga coraz oswieceńszego robo- 
R osnąca lięzba r4 lc % każdej gałęzi 
może dzisiaj być w ziętą za m iarę roz­

szerzającego się św iatła  w  społeczności. 
A  w iec człow iek uszlachetnia się 1 um oralm a 
nieustannie. W yższe św iatło  uszlachetnia je -  
o*o potrzeby, zapew nia mu coraz w iększą sw o­
bodę, w ypi'°wa( ẑa z Ponhamia, niew oli lub 
zależności, wedle zadania ehrześcjańskiej cy-

tnika.
pracy

wilizacji. (d. n.)
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G ostynina i innych  m iast M azowieckich, przez 
Koło, W artę , K oźm inek , K alisz, Ostrzeszów.

Z usta lonych  używ aniem  kierunków , po­
w sta ły  tedy różne tra k ty , ja k  Gdański, W ro­
cław ski, Krakowski, w iodące do m iast odpowie­
dnich nazw. . . .

W  p raw ach  polskich i później znajdują się 
przepisy względem  dróg handlow ych, to  jest. 
oznaczano zawsze przezjak ie  m iasta  z różnych  
k rajów  tow ary  zagraniczne do m iast nadanych  
p raw em  składow em ,prow adzone być w inny,— 
dla podniesienia się bowiem m iast, nadaw ano 
n iek tó rym  przyw ileje, że k u p cy  prow adzący 
tow ary, omijać ich nie m ają. K ażde niem al

W iślica. P rzep isy  te praw a, lubo p o m ię d z y  
soba różniące się, zw ano ogólnie w yrażam . 
Skład , Składne,—  to jes t, kafcly przybyw ają j

• ------1------- po­
składaniado k ra ju  z tow aram i, zniew olony u *

rządzeniem , do zatrzym yw ania się, ^
tow arów  przez czas oznaczony, w ci 
re^‘0 sprzedane być mogły m ie s z c z a n on  
m iasta, ci zaś nabyw szy one, mogli je, dalej 
rozprow adzać;—wszelkiego z aś  stanu ludziom, 
ty lk o  w czasie ja rm ark ó w  wolno b j o a owe 
ubywać. Z korzyścią też było m iast, jalc je s t 
i teraz, aby  istn ia ły  nad gościńcem. D la  tego 
też i sam e w ypraszały u lu 0  ow p izyw ileje 
na trakt handlowy, I  kf111’ k to ry  kupczyli z 
zagranicą, kazano się trzym ać dróg handlo­
w ych o p i s a n y c h  przyw ilejam i K rakow a, R a­
domia, Kalisza.

Później, bezpieczeństw a drog publicznych 
S tarostow ie przestrzegać m ieli i udzielać po­
mocy kupcom  podróżującym . W y tk n ię to  je  
i napraw iano ; lecz za to, ciż ostatni, rozwo­
żąc p°  k ra ju  tow ary  w skazanych dróg trzy ­
m ać się pow inni byli.

K azim ierz Jag ie llończyk  w zbronił p ryw a­
tnym  pobierać opłaty  od kupców  icli w łości 
p rzebyw ających—zalecił, żo k to  do m ostow e­
go i grobelnego nfial prawo, pow inien był 
przekonać w  sądzie, na  jak ie j go zasadzie po­
biera.

1 . U trzym yw a n ie  zw y c za jn yc h  d ró g  w k ra ja ch  
liz ec zy p o sp o lite j / ’o lsk ie j, g ro b e l, m ostów  i  p r z e ­
p ra w .

D rogi krajow e b y ły  albo publiczne (vine re­
gales) , albo prywatne. W łaściciele obowiązani 

’ 1 1 s-runtów na drogi
O czerń

byli część w łasnych  gruntów  na drogi obrócić
.  J  ,  • - ______________________ o f  ni w  dobrym  je  u trzym yw ać stanie, 
w yraźnie mówify*. S ta tu t Mazowiecki (s ti. oo ) 
i Litew skiiIX . 32), nakazując, aby by ły  szero- 
kie na pó łto ra  pręta. Je ś li się szkoda sta ła  
z powodu nicnapraw ioncj drogi, ten co m iał 
obow iązek m ost i groblę u trzym yw ać, szkodę 
pow inien by ł nagradzać.

Pom im o to, m osty w zaniedbanym  byw ały 
stanie, ja k  to już podał Jan( O storog w zim ­
nem  piśm ie. „O popraw ie llzecz j pospo i j 
na sejm ie za K azim ierza Jag iellończyka za 
m ierzonej. ” W  ustępie bow iem  LA . „O napra­
wie d róg” w yraża się on:

C ła  atoli i m y ta  nie na co innego, ja k  ty l­
ko' dla dobra Rzeczypospolitej i k ra ju  są u sta ­
nowione; wszelako drogi źle są  teraz op a try ­
wane, m osty po większej części popsute i n ie­
dbale byw ają n ap raw iam  przez poborców ceł. 
P o trzeb a  porządku, aby płacący  wiedzieli za 
co plącą. D la  zapobieżenia zaś szkodom w 
rolach i zasiewach, tudzież k łó tn iom  p o m ię ­
d z y  podróżnym i n iechcącym i sobie p o w ą z -

kicli drogach ustępow ać, należałoby podw ójne 
drogi wszędzie po gościńcach, osobliw ie po 
m ostach porobić, a to o dw a lu b  trzy  przy­
najm niej łokcie od siebie odległe. Skoro  to 
pod k a rą  urządzonom i ogłoszonem  zostanie, 
każdy  szlachcic w swej w łości pow inienby 
w ykonać. J a k  ty lk o  dwie rów noległe drogi 
pozakładane będą, zn ikną  najeżdżania się 
i kłótnio, m iędzy podróżnym i dotąd zw ykłe .” 

W  szesnastym  w ieku, k iedy  w szystko się 
rozwijało w  Polsce Jag ie llońsk ie j, zakw itał 
i handel k rajow y. Z ygm un t p ierw szy  postano­
wił tedy 1539 roku , źc drogi głów niejsze po­
w inny m ieć dozór i upow ażnił S tarostów , aby 
za przybraniem  dw óch szlachty znających się 
n a  tern, w szystk ich  dróg głów nych w  swoich 
okręgach ustanow ili szerokość. ‘ Dalej, w  od­
powiedzi od tro n u  na żądania sz lach ty , za 
czasu w ojny kokoszej i pom iędzy tern, co w y- 
jednanem  zostało, znajduje się:

„11. R ozm iar dróg i opisanie, aby po 
m iastach  i m iasteczkach uczyniono, roz­
kazano na  sejm ie i rozkaże się je ­
szcze.” ')

Za S tefana K ró la  stanow i praw o ogólnie: 
„Zw yczaje W ojew ództw a M azowieckiego 

z starego S ta tu tu  przystaw ając do p raw a ko­
ronnego w yjęte y  zostaw ione na  sejm ie w al­
nym  Toruńskim , r. 1570.

„ O w ydaniu  d ró g ” f. 938.
„*20. W szelk i posesor im ienia przez im ienie 

Y  dziedzictwo swTe pow inien  z zwyczaju s ta re ­
go, tc  drogi wydać sąsiadom  swoim y  in n y m  
ludziom, to jest: do kościoła, do targu, do m ły ­
na, do przew ozu y  gościniec pospolity , gdzic- 
by potrzeba była, a nie może tak ich  dróg 
bronić, ani zapowiedać. A  jeśliby  ta k ą  d ro ­
gę przem ienić chciał na insze m iejsce dla j a  
kiej swej potrzeby, albo pożytku,— tedy in n ą  
drogę, ta k  dobrą jak o  pierw sza była, m a w 
im ieniu  swem w ydać.”

Z a tegoż k ró la  je d n a k  (Stefana), K ró lew - 
czanie i kupcy  innych  m iast P ru sk ic h  użalali 
się, że ponoszą szkody z złych dróg. W  ogóle, 
o b c y  po P o lsce  podróżujący zawsze ganili jej 
drogi i obiegało z d a n ie : że do przebycia ino- 
stu°w  P olsce potrzeba mieć ty le odwagi, co i 
do przejazdu przez sam ą głębię bez m ostu, 
gdyż niebezpieczeństw o niem al jednakie . B y ­
wało więc, że obok m ostu, w  bród się prze­
praw iano. Z n an ą  też by ła  i in n a  jeszcze w tem  
przypowieść.

W  S ta tucie  L itew sk im  rzeczono: że k to ­
ko lw iek  m yto pobiera, a nic popraw ia dróg 
lub źle u trzym uje m osty i groble, za szkody 
m a odpowiadać. P o  w ielu też województwach 
W ielkiego K sięstw a L itew skiego by ł i urząd 
„Mostowniczy"  z obowiązkiem  dozoru dróg p u ­
blicznych grobel i m ostów.

W  K oronie, bezpieczeństw o dróg kupiec­
kich stanow i k onsty tucja  sejm u z ro k u  1598; 
toż w znaw ia k onsty tucja  sejmu dwu-niedziel- 
uego w B rześciu L itew sk im  1G53 r. D rogi na 
furm anów  i pędzenia wołów lustratorow ie 
spisać i na  dziesięć łokci w ym ierzać m ają r. 
15G9 „ Cii Lustratorow ie.”

Tak, drogi i gościńce publiczne wyłączono 
zostały  praw em  od dowolnego rozrządzenia 
właścicieli. Toż co o drogach, stosowało się

przyzw oleniem  K ró la —i to  ty lko  na  napraw ę 
dróg, grobel i  m ostów . Składało  to część 
przyw ilejów  K ró la  i Sejm u; dowodem  liczne 
konsty tucje  dozw alające szlachcie w ybierania 
m ostow ego i grobelnego, zawsze pod w yra­
źnym  w arunk iem  i obowiązkiem  u trzym yw a­
nia i odbudowy m ostu  lub grobli.

Z pośród w ielu, przyw iedziem y tu  k ilk a  
i te ty lko , k tó re  do w yśw ietlenia przedm iotu  
bardziej posługują:

K onsty tucja  z Sejm u W arszaw skiego  
za Z ygm un ta  3-go r. 1598.

B udow anie m ostu  przez rzekę S te r  i S te- 
rzec, także z drugiej strony , przez Głuszec, 
pozw alam y m ieszczanom  Ł uckim  napraw ić, 
za k tó ry  nak ład  m ają brać, mocą tej U chw ały 
Sejm owej, od wozów kupieckich  nałożonych, 
od konia po pó ł groszu polskim , a od bydła  
na  przedaż przypędzonego po dw a białe. Stan  
szlachecki i ich poddane z tego  wolnemi czyniąc. 
(vol I I I  1. 1473). id . c. n.)

Spraw ozdanie z obrotu handlowego  
okow ity w m ieście W arszaw ie za  ni. S ierpieńr. b.

W  upłynionym  m iesiącu S ierpn iu  w  ciągu 
20 dni targow ych, dowieziono okow itę do 
W arszaw y z następujących  powiatów:

w iader kruż. czar.
1. P o w ia t W arszaw sk i 5,G72 1 2 3/I0
‘2. ff R aw sk i 3,1(57 3- 5%
3. W Ł ow ick i 8,398 6 27.0
4. n P io trk o w sk i 5,059 4 6% o
5. K on ińsk i 2,075 0 6V,o
6. K alisk i 404 9 9 ‘/,o
rj7. W ie lu ń sk i 396 7 oy.o
8. łł S tanisław ow ski 138 3 oy.o
9. >4 P P fck i 435 7 27,0

10. W P u łtu sk i 1,539 2 37 ,o
11. V M ław ski 148 1 47,o
12. r> P rz a sn y sk i 565 1 7 ‘/ , 0
13. n O poczyński 597 6 i 3/.o
14. n K rasn y staw sk i 2 1 1 V> 0

W  ogóle sprowadzono wia. 28,600, kr.G, cz .4 '/, 0

Z tej ilości w yekspedjow ano za opłatą_po- 
da tku  konsum cyjnego wia. 27,339 kr. 4 cz.7°/, 0

R eszta  w iader 1,261 kr. 1 cz. 6 5/, 0 
złożoną została n a  składzie rządow ym  
w Urzędzie K onsum cyjnym . W ed ług  osta­
tniego spraw ozdania n a  składzie rządow ym  
było w iader . . . .  1,852 k r. 7 cz. 6 ł/, 0
P rzy b y ło  ja k  wyżej w Sior. 1,261 „ 1 „ 6 5/ , 0

Rosji, ja k  również zpow odu zbyt m ałych  do­
wozów okow ity do W arszaw y , żądania k u p u ­
jących  okazyw ały gotowość do rob ien ia  zna­
czniejszych zapasów, ja k  tego rzeczyw iście 
potrzeba dzisiejszej K onsum cji w ym agać m o­
że. D la  tego w dniach, gdy m ało znajdow ano 
okow ity  n a  dziedzińcu U rzędu, do każdego 
tra n sp o rtu  k ilk u  zgłaszało się k o n k u ren tó w  
i jeden  drugiego w  cenie podbijał, ztąd  ceny 
targow e w zrastając stopniow o od 55 kop. po­
danych  w osta tn iem  spraw ozdaniu, doszły n a ­
reszcie do 80 kop. za garniec i w tej m ierze 
dni k ilk a  się u trzym yw ały . W  drugiej poło­
wie S ierpnia, znaczniejsze dostaw y z dniem  
każdym  w zm agając się, ta k  osłabiły tę  chęć 
początkow o okazyw aną do k u p n a , że w ielu 
obyw ateli nie m ogąc otrzym ać ceny dnia u- 
biegłego, zmuszeni zostali deponow ać swój 
p ro d u k t w sk ładach  rządow ych, w tej nadziei, 
że przy  pierw szej sposobności, gdy m ała  b ę ­
dzie dostaw a okow ity  daw niej zam ierzoną ce­
nę, z łatw ością uzyskają  i tak ie  dyspozycje 
o trzym ali od n ich  ajenci pośredniczący przy  
kupnach  i sprzedaży. P o  dziś dzień stan  tego 
n iezdecydow ania się jeszcze się nie zmienił; 
now e tra n sp o rta  p rzybyw ają  ciągle do S k ładu  
Rządow ego i handlu jący  z obojętnością na  to 
spoglądają. R okow ać sobie zatem  należy, że 
up ó r naszych przedsiębiorców  w krótce p rze­
łam any będzie, i że okow ita przed now ą p ro ­
dukcją w korzystn iejszych  w arunkach , jak ie  
dzisiaj podają, ze sk ładów  zab raną  zostanie. 
W  m iesiącu S ierpn iu , w  porów nan iu  z ro ­
kiem  zeszłym  w tej porze, dostaw iono do 
W arszaw y  okow ity  więcej w iader 2,152, kr. 
4, czar. 2 r,/in- przew yżkę tę  przypisać należy 
rap tow nem u podw yższeniu się ceny, ja k  ró ­
wnież ogólnem u tw ierdzeniu, że z now ą pro­
dukcją, przy obfitości tegorocznej kartofli, ce­
na  okow ity znaczuie obniżeniu uledz m usi.

R ezu lta t porów naw czy produkcji p iw a w ró ­
żnych ga tu n k ach  za mies. L ipiec r. z. i bież.

tym że mie-
W  mies. L ipcu  r. 1861 siącu # 1 8 6 2  r. 

P o r te ru  w iader 3 2 6 '/j wia: 382
A ngielsk iego  „ * „ l l ^
B aw arsk iego  zwyczaj. 670 „ 367
P iw a  M arcowego 72,774 „ 63,702
P iw a  Szlacheckiego 2,511 „ 2,358

Ogółem  było  w  składzie wia.3,113 „ 9 „ z "/to0 9 /

do m ostów  i grobel. N ik t nie m ógł stanow ić 
m y t i pobierać je  inaczej, ja k  za szczogólnem

‘) K ro n ik a  O rzech o w sk ieg o , w ydan ia  T ad . M o­
stow skiego  s t r .  2 4 6 .

W yjęto  w tym że m ie ­
siącu ze sk ładu  w iader 1,843 „ 3 „ 3 V, o

Dozostało z dniem  osta­
tnim  S ierp , na  skład. rząd. 1,270 

Poniew aż z dziedzińca 
Urzędu, sprzedano w iader 27,339 

Zaś ze S k ład u  R ządo­
wego w yjęto w iader 1,843 

W  ogóle sprzedano

W  ogóle w iader 76,281 '/> „ 66,988

W yprodukow ano zatem  w ro k u  bieżącym  
różnych  gatunk ó w p iw a m niej w iader 9,293 '/2.

w W arszaw ie d. 23 S ierp . (4 W rześ.) 186*2 r.
Ludwik de Grubenthal.

4

3

9 7 ,0

7 %  o

3 %o

w m iesiącu Sier. okow ity  29,182 „ 8 „ 0 \ / 0 
Od początku S ierpn ia  do większej po łow y 

tego m iesiąca, ta rg i na  okow itę nie m iały  
praw ie zdecydowanego charak teru . P o d  w pły­
wom doniesień o w yczerpanych zapasach 
w wielu okolicach K ró le s tw a , a g łów nie 
w g u b e r n j i  P ł o c k i e j  i  L u b e l s k i e j ,  zk ąd  zn a ­
czna ilość okow ity  w ykupioną została  do

TEATRA W WARSZAWIE.

W ielki Tratr. — D ziś w S o b o tę , d n ia  C 
W rze śn ia  o p e ra  w 4 -ch  ak ta ch , Halka, od śp iew an a  
p rzez  p p . T rose hola, Chodowiecką, Ziółkowskiego, 
K ozieradzk iego , G ruszczyńską, D obrskiego, Ję­
drzejow skiego , L ucasa , M ystkow sk iego ; o ra z  
z tańcami.

C e n a  m ic ju c .

Przyje cli nil do Warszawy.
JW . TJszakow, Je n e ra ł-M a jo r, z N ow ogieorgiew ska, 

O rdyłow ski W ik tor, Rzeczyw isty R a d ca  S tanu , 7. W ies­
baden .

 W  dniu wczorajszym, n a  ta rg a c h  odby­
w ających się W urzędzie kon su m cy jn y m  m ia­
s ta  W arszaw y , płacono za w iadro  okow ity 
próby  10 rs. 2 k. 22, za garniec k. 72 %

S U B S  G I E Ł D Y  W A » 5 1  A W S S 1 K  J.
z dnia 5 września

L o l a  Igo p i ę t r a . . . .  4 
I . o i a  p a > t e r o w a . . . .  4 
Loża  2go p i ę t r a . . . .  3 
Loża  O a l e r j o w a . . . .  2 
A m f it ea t r  Igo p i ę t r a  

w 6ciu pier.  r z ę .  I 
w n a s t ę p n y c h .  ,,

k.
50
50
60
25

5
90

n a
ubo.
10
10
10
10

2 '/ ,
2 '/,

A m fi t e a t r  2go p i ę t . .  , , 
K r z e s ło  w 4 pier.  rz.  1 

d to  „  d r u g i c h .  1 
d to  w  n as t .  i bo cz .  ,, 

G a l e r j a ,  m ie j .  n u m .  ,. 
Gale rja ,  mie j .  ni en .  ,, 
P a r a d y z ........................ , ,

k.
75
iO

5
90
52%
45
2 2 %

ubOj
*•/.
2 '/.

Z a c z n ie  s ię  o  g o d z in ie  7.%

żądano płacono
M o n e ty . rsr. kop. rsr. | kop.

PóM mperjaly Rosyjskie. . . 5 64
Dukaty Holenderskie aown ważne. _ _ _ —
Pruski Kurant . . za 100 Tal. 

P a p ie ry .
Obligi Skar. za 10U rs. (oprócz

— —

kuponu) ........................
Bilety Skarbu Królestwa Pol-

93 61 — —

s k i e g o ..............................
Listy Zast. IH-go Okresu serya

— -

1 i 2 (oprócz kuponu) za *^5 rs. 
Akcje Głównego Tow arzystw a

15 2 — —

Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi wspólki Żeglugi Parowej

113 50 — —

w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje Drogi Żelaznej W arsza-

— —

wsko-Bydgoskit’j po rs. luO . . — - — •j—
dito 500 . 92 91 75

Akcjo Drogi Żel. W arsz.- 
W e iie .

Wied. 81 25 80 75

Berlin . . 100 Tal. 2 M. 102 15 — —
„ . . . 100 Tal. k. t . . . . __ —

Gdańsk . . 100 Tal. 2 M. __ — — —
„  . . 100 Tal. k. t. ś—V _ _ —

H am burg . . 300 BAlk. 2 M. 155 10 _ | __

Londyn . . 1 Ft. St 3 M. 6 91 _ i __
Moskwa . 100 Rs. 1 51. 99 50 _ __
Petersburg . 100 Rs. 1 M. 99 75

„  . 100 Rs k. t. _ -
Pary* . . . 300 Fr. 2 M. 82 20 _„ __

„ . . . 300 Fr 1 M. __ -
Wiedeń . . 150 ZJr. 2 M. 81 — ą — —

W artość knpona bieżącego od obligów Skarb. rs. 1 k. 7 2 2/<

„  ,, od Listów Zastawo: IUgo Okresu k. 12*/6

K U R S A  T 2 L E 6 B 4 F I C I R 2 .

z Berlina z dnia 5 września .

żąda- płacą.

6ta Pożyczka U o 3 s y js k a ........................ - 87 7«
>» »» ......................... 9 6 i/a

Obligacje Skarbowe 4°/0 ........................ — 84 7 ,
Listy zastawne 4°/o .................................... — 8 8 7 4
Bilety Banku Polskiego............................... 88
Weksla ua W a r s z a w ę ............................... _ 87%

„ Petersburg  3 tygodniowy — 98
,, Londyn 3 miesięczny. _ —
„  Paryż 2 „ _ —
t, Ham burg 2 ,, _
,, Wiedeń 2 „  . _ 783 4

Zyto na t a r g u .................................... • 50 '
ff na dostawę późniejszą . , 

a  P a r y s a ,
— 50

Renta 3 % ...................................................... — 69 40
Akcje kredytu ru ch o m eg o ......................... — 932

Liverpool, 4 W rześnia. Sprzedano dziś 1,000 
w ańtuchów  baw ełny. C eny były  o '/2 p. n iż­
sze niż w zeszły p iątek , ale nie m ożna ozna­
czyć stanow czych cen, z pow odu nieznacznej 
sprzedaży.

OBWIESZCZENIA. SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
O B W IE S Z C Z E N IA  SPADKOWE.

(N . D . 4505) Pisarz Kancelarji Hypotecznej 
Gubernii Warszaw#kici w W arszawie .

Z pow odu nastąp ionych  śmierci:
1. J a n a  M urasz v. M uraszow w spółw łaści­

ciela nieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 2143 
położonej.

2. Ignacego  Ż ydok współ w ierzyciela sumy 
złp . 13,415 gr. 22 t/.i, na nieruchom ości w War* 
szaw ie pod N. 975 położonej, z ak tu  N. 7, vol. 
I .  zabezpieczonej.

3. A n ton iego  Ityzelt w ierzyciela ostrzeżenia 
d la  sumy złp. lOOO z p rocentam i i kosztam i, 
pa  nieruchom ości w W arszaw ie pod N. 975 p o ­
ł o ż o n e j ,  e a k tu  N. 38, v . I I . zabezpieczonej.

4 Tekli- K unegundy z Tesełm erów lo  ślubu

jss?
P °6?*Jak<iba Zehnanow icza Stuck v. S ^ i e g o  
w ierzyciela ostrzeżenia  dla sum złP- P
600 z procentam i i kosztam i, na  m eruc tom 
w W arszaw ie pod N. 2316#  położonej, z- ak tu  
N . 2 zabezpieczonej.

5- Ł u kasza  W ąsik w spółw łaściciela nieru 
chomości w W a r s z a w ie  na Prz e d m ie ś c iu  P ra ­
g a  pod N. 98 położonej-

1. Izraela  S ilb erfiid en  W8I>ólw ierzyciela s u ­
w y rs. 620 kop. 8 1 1 /*- m ieszczącej się w w ię­
kszej rs. 2165 w dzia le  IV . pod N. 2. n a  n ie ru ­
chomości w W a r s z a w i e  na Przedm ieściu  P ra g a  
pod N. 204 położonej, zabezpieczonej.

8 A lek san d ra  Ł an k a jtes  w spółw łaściciela 
n i e r u c h o m o ś c i  w W arszaw ie n a  Przedm ieściu 
P ra g a  pod N. 8G położonej.

9. M arcina K o m o r o w s k i e g o  w łaściciela  n ie­
ruchom ości w W arszaw ie na  1 rzei miesoiu r 
g t  pod 68 /ł położonej, toczy się postępow a 
spadkow e, do ukończen ia którego w yznacza 8% 
■ te rm in  n a  dzień 2 (14) M arca 1863 r. w Kance- 

' R y P°tecznej m iasta W arszaw y, gdzie 
rvsz\scv interesenci zg łosić  się w inni z p raw a­
mi swem, pod prekluzjij.
W arszaw a d. 23 Sierpnia ( 4 W rześnia) 1862 r.

'H u b c .

dzącej, na nieruchomości w W arszawie pod Nr. 
1472 położonej, z aktu z dnia 23 W rześnia (8 
Października) 1.859 r. N. 9 w księdze wieczystej 
zoznanego, jako teżrs. 105, rs. 75, rs. 120, rs. 7 5, 
rs 75, rs 225, r s .7 5 , rs. 86 kop. 25 ’na nierucho 
mości w Warszawie pod N. 37 położonej zabezpie­
czonych. . . .

4. Rozalii lo  ślubu Dancer, 2o Owsióskiej wie- 
rzycielki sumy rs. 900 z większej rs. 1200 pocho­
dzącej n a  nieruchomości w W arszawie pod N r. 
2273 A  położonej, u b e z p ie c z o n e j ,  oraz wierzyciel- 
ki sumy rs. 105 z większej rs. 5o5 pochodzącej 
w dziale IV  pod N. 9 na nieruchomości w V\ ar- 
szawie pod N. 283 położonej zabezpieczonej.

5. Wolfa Grzybek wierzyciela sumy rs. 1 i,000 
wraz z ścieśnieniem do takowej przywiązanem na 
nieruchomości w Warszawie pod N . 2205 położonej 
zabezpieczonej.

6. Moszka ilask la  Siemień właściciela nierucho­
mości w Warszawie pod N. 2295 położonej.

7. Passy Szper, Sury z Muszkatów Hers/.berg, 
Chany Nuchy v. Nechy Muszkat wdowy, Icyka 
Muszkat współwłaścicieli nieruchomości w W ar­
szawie pod N. 1808 położonej.

8. Tekli Tchorzewskiej wierzycielki sumy rs.
4500 w dziale IV pod Nr. 3 na nieruchomości 
w W arszawie pod Nr. 1011 położonej zabezpie- 
czonej.

Toczy się postępowanie spadkowe do ukończe­
nia którego wyznacza się term in na dzień 12 (24) 
Listopada 1862 r. w Kaacelarji Hypotecznej m ia­
sta W arszawy, gdzie wszyscy interesenci zgłosić 
się winni z prawami swemi pod prekluzją.

W arszaw a d. 23 Sierp. (4 W rześnia) 1862 r.
- Hube.

(N. D. 4562) Ziem iańskiej
G u b e r n i i  Warszawskiej w Warf. za wie.
Z pow odu ™ ierC!) Kujzli z M i.

chlow  pierw szego s s,ln'in puw tórnego
E pste in  wdowy 1.5,000,
pod N r 4 działu IV- wykazu hypoteeznego 
dóbr O strow iec w O kręgu S tan ,s ław o w skfm 
położonych ubezpieczonej, o tw oizy ł się spadek 
do regulacji k tó rego  wyznaczam erm in d 
13 Grudnia n . s. b. r . w kancelary. hypotecznej
dóbr ziem skich G ubern ii W a rs z a w s k ie j .  

W arszaw a d. 23 M aja (4 Czerwca) 1862 r.
T ruszkow sk i -

(N. l ) .  2913) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Wlodawskiego-

Do ukończenia postępowania spadkowego po:
1. D jon.zym  Dobrzańskim właścicielu meru- 

ekomości N r. 164 i 265 w W łocławku.
2. lioebu Kowalewskim wierzycielu kw oty  rs. 

142 kop. 50 w Dziale IV. pod Nr. 1 nieruchomo­
ści Nr. 256 w Włocławku, zaintabulowanej, wy­
znacza termin prekluzyjny na d. 10(22) Grudnia 
1862 r. w Sądzie tutejszym .

Brześć d. 19 (31) M aja 1862 r.
Cbruszczakowski.

(S .  D. 4564) PisarzKancelarji Ihjp°^ê ^ ej  
\Gubernii W arszawskiej w Warszaw ■

Z powodu nastąpionych śmierci: ^
1. Franciszka i Agnieszki m a ł ż o n k ó w  hirue 

właścicieli nieruchomości w W arszawie podN-
A . położonej-

2. Tomasza Baranowskiego właściciela nieru­
chomości w W arszawie na przedmieściu Pragapoó 
N. 60 położonej.

3. Jana Sarnowicz właściciela nieruchomości 
w W arszawie pod N r. 2738 położonej, oraz wie­
rzyciela sumy rs . 450 z większej rs. 1950 pocho-

(N. D. 4083)Bekanntmachung.
Im  H ypotehkenbuche des R itte rg n tes Neu 

g u rz ig s te h c n lli.b r . ILI N. 15 ans dem N otaria sit 
I iis truu inn te  voin 1 N ovem ber 18' ar en 
K aufm ann C arl A ugust Schroeder lo 0 0  lh l .  
L o rlchnsfordcrung  zu 5°/0 verzinslich ex  t e -  
Creto  vom 6 Septem ber 1827 p ro testa tm sc łi 
e ingetragen, w ovon 650 T h l. zufolgeVevfugung 
Voni 28 Ju n i 1854 gelOscht sind, der IJebcrrcs 
woni 650 T h l.nebst Zmsen aber demSchónlUrbcr 
W ilhelm W erner zu C zarkow  zufolgo gericht- 
1 ich er Cession worn 14 D ecem ber 1837 cedirt 

*s t - D er p .W erner ist v e rsto rb en  mid 
sin d aessen  im K onigreich Polcn lebehde Rechts- 
nachfo lger z war bekannt, indess ais Inhaber 
der P ost n ich t legitiroirt.

A ufden Ant rag (jes Besitzcrs des K ittergutes 
ctigorzig, R itte r i^utsbesitzers E rn s t von Wii- 

hch , w elcher die T ilg u n g  dieser Post bch au p te t 
und beschcinigt ha t, w erden tfie E rben des 
Schonlarbers resp. G utsbesitzers W ilhelm  W er- 
nc i, dessenTJessionarien oder die sonst in sei* 
n6 Rechte getreten  sind, nam entlich  der sci- 
nem A ufenthalte  nach unbekanntc H ein rich  
Wilhelm W erner h icrdu rch  aufgefordert, ihro

Atispriiche in dem am 24 N ovem ber V orm it- 
tags 11 Uhl* vor tffm K reisgericlits R ath  H en­
kel anstchenden  T erm inc anzum elden, widri- 
gen fa lls die A usb le ibendcu  m it ih ren  A nsprii- 
clien au f die P o st w erden p rac lud irt uud diesel* 
be im H ypothekenbuche wird gelósch t werden.

B irubaum  deu 28 Ju u i 1862.
K ónigl. P reuss, K reisgericht.

E rs te  A btheilung.
Obwieszczenie.

W księdze  h y p o te czn e j  d ó b r  N o w i g o G o r z y -  
s k a  t u te j s ze g o  Pow iatu po d  d z ia łe m  H I liczbą 
15 d o k u m e n tu  n o ta r j a ln e g o  z d n i a  1 L is to p m la
1826 z. zahp) o tek o w an a  je s t w d ro d z e  prote- 
stacji d la  kup ca  K arola A ugustyna  S c h ra e d e r  
pretensja  w sum ie 1300 talarów  z pożyczki p ro ­
centem po 5°/o ex  decreto z dn ia  6 W rześnia
1827 r. z k tó ry ch  650 ta larów  podług dekretu 
z dn ia  28 Czerwca 1854 r. są w ym azane reszta 
jednak  650 talarów  z procentam i farbierzow i 
W ilhelm ow i W erner w Czarkow ie na  mocy 
cesji Sądow ej z dn ia  14 G rudnia 1837 r. odstą 
p ioną  z o s ta ła . Tenże W erner zm arł, nas tęp cy  
jego  p raw n i w K rólestw ie Polskiem  żyjący 
w praw dziesą znani jednak  nie są w ylegitym owa­
in jak o  w łaściciele tej sum y.

N a wniosek dziedzica dóbr Nowego G orzyska 
Ur. E rn es ta  W iJlich k tóry  zapłacenie tej sumy 
tw ierdzi i zaśw iadczył wzywamy SSrów farbie* 
rza i dziedzica W ilhelm a W erner cessjonarju. 
szow jego lub w p raw a jego  w stąpionych m in- 
now ieie H enryka W ilhelm a W erner z pobytu 
jeszcze n ieznajom ego , ażeby się celem uiszcze­
nia  sw ych żąd ań  w  term inie n a d z ie ń  24 L is to ­
padami 862 r . o godzin ie  11 w  Sądzie tutejszym  
przed Iladcą  H en k e l naznaczonym  zgzłosili 
z p rzestro g ą  iż w razie n iestaw ien ia  się p re ­
tensjam i swemi do sum y, zostaną  w ykluczeni, 
moczem sum a w księdze hypotecznej wym a 
zaną  zostania.
(1) M iędzyhód d. 28 Czerw ca 1862 r.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszenia je j  p rzy to m n y m i być 
winni.

Suwałki d 13 (25) Sierpni i 1862 r.
Podsędek, Majewski.

OBW IESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N. D. 4 5 4 2 )  Sąd Pokoju Okręgu 
Dąbrowskiego.

t W aąilanej noivej regulacji hypo -

1- G runtu w ilości m. 5 pr. 172 do Andrzeja 
I  odryk należącego, oraz,

,• UruDtu w iłości m. 17 pr. 93; do Piotra 
W ołka należącej o, we wsi Adamowicach, Okręgu
Dąbrowskim Gubernii Augustowskiej położonych.

źuw iadam ia interesentów, że takowa regu- 
łacja nastąpi w dniu 26 G rudnia  (7 Stycznia) 
1862/3 r.

W zywa iąh p rze to  aby do takowej regulacji 
osobiście lub przez pełnomocnika urzędownie i 
szczególnie n a  to  um ocow anego zgłosili się, żą ­
dania swe i wnioski do protokółu regulacji poda- 

’ 1 dokum enta p raw a  ich udow adniające za ­
opatrzyli gię

O strzega ich oraz że niezgłaszający się w te r­
minie podpadną skutkom prekluzji ‘ a rt. 154 i 160 
prawa o bypotekhch z r. 1818 przepisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanej 
w terminie do regulacji nie stawił się, tenże na żą* 
dad e  *Bo regokolw jek z interesentów na karę 
od 10 do 50 złp. skazanyjn zostanie, i podług 
art. 150 t. p. utraci w szelkie dobrodziejstwa 
prawne względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji j a k a  w sku tek  regulacji 
w y d a n ą  będzie , n a s tą p i  d n i a  2 (14) Styc zn ia  
t. r. 1862 na posiedzeniu publicznem Sądu tu ­
te jszego  i od  tego d n i a  czas do odwołania  się 
od niej upływać zacznie.

I im

(N. D. 4315) Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu.

Podaje do wiadom ości, iż w dniu 5 (17) 
W rześnia  r . b . o godzinie 12 w południc w P a ­
łacu  rządow ym  przy ulicy R ym arskiej, pod 
Nr. 744 w miejscu jej posiedzeń, odbyw ać się 
będzie licy tac ja , przez podanie op ieczętow a­
nych deklaracji, na  sprzedaż drzew a z lasów 
rządow ych G ubernii L ubelskiej, a inianowici® 
z L eśn ic tw a Ł uków  straży  Ja g o d n e  z odpad­
ków przy obręb ie Ja m ic la ik  w dobrach R ządo­
wych L ip n iak  d la  w łościan w siów Jag ie ln ik a , 
Je lo n k i i Szyszek, oraz d la  fo lw arku  Kokoszka 
do u ży tku  E konom icznego przeznaczonych oce­
nionego na  rs. 5599 k . 59.

Kto w złożonej dek larac ji najw yżej nad  sza­
cunek postąp i, u trzym a się przy kupnie, gdyż 
licytacji głośnej pom iędzy w szystkim i dekla- 
rantam i nie będzie, w  razie wszakże podania 
jednakow ej oferty  w dw óch lub więcej d ek lara  
cjach, licy tacja  g ło śna  odbędzie się zaraz po 
otw arciu dek larac ji, lecz ty lko  między tym i k o n ­
kurentam i, k tórzy  jednakow e najw yższe oferty  
podali.

Ubiegający się o nabycie drzewa, obow iązany 
jest złożyć do kasy  głównej K rólestw a lub B an­
ku Polskiego na vadium  w gotowiznie, L istach  
Zastawnych, lub  innych procentowych papierach 
skarbow ych, rs. 600 i w dowód tego kw it kasy 
na w niesienie tej sumy dołączyć do dek larac ji 
k tó ra  złożona być w inna przed godziną 12tą 
z połudn ia w dniu do licy tac ji oznaczonym.

W ykazy oszacow ania i w arunk i tej sprzedaży 
przejrzane być mogą; w W arszawie w biurze 
Komisji Rządowej Przychodów  i S k a rb u , w Rzą­
dzie G ubernialnym  L ubelskim , oraz w Urzędzie 
leśnym Ł uków  we wsi Jagodne.

Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszające- 
mu się, okaże drzewo na gruncie, k tóre wolno 
szczegółowo obejrzeć; później bowiem żadne re­
klamacje o niedobory, zly szacunek lub gatunek 
drzew a, p rzyjęte nie będą, a utrzym ujący się przy 
kupnie, całkow itą należność na licytacji postą- 
pioną, w term inach oznaczonych zapłacić obo­
w iązany będzie

W zór do deklaracji, k tó ra  pow inna być n a p i­
sana na papierze stem plow ym  ceny kop. 7 
w yraźnie, czysto, bez przekreśleń ipodsk robań . 
zapieczętowana w oddzielnej kopercie, w osno wie 
ja k  następuje:

D e k l a r a c j a .
W skutek  Ogłoszenia Komisji Rząd. Prz. i Sk. 

z d. 19 (31) L ipca  1862 r. N r. 33 ,871/14,735, 
podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuję się 
kupić drzew oz odpadków straży  Jag o d n e  z leśni­
ctwa Ł uków  G ubernii Lubelskiej za sumę ryczał­
tową rs. (tu  wpisać sumę ofiarow aną literam i), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w w arunkach licytacyjnych objętym , 
które mi są znane i te niniejszem przyjm uję. P rzy- 
tem załączam kw it kasy  N. na złożone w niej 
vadium rs. N., k tóre w razie n ieu trzym ania się 
przy licytacji sam odbiorę (lub  o nadesłanie na 
pocztę, do N. u a  mój koszt upraszam .)

S tale  moje zam ieszkanie jes t (w pisać miejsce 
zam ieszkaniu) pisałem  w N. dnia.

(podpisać wyraźnie irnie i nazwisko.)

Na kopercie wypisać „dek larac ja  do k u p n a  
drzew a N .“

D eklaracje nie napisane podług wzoru lub obej­
mujące jakiekolw iek zastrzeżenia i w arunki, albo 
niepoparte  kw item  na  vadium, lub w reszcie 
podaw ane po w yw ołaniu licytacji, będą unie­
ważnione.

W arszaw a d. 19 (31) L ipca 1862 r.
D yrektor W ydziału,

Rzeczywisty Radca S tanu , Gumiński.
(2 ) Naczelnik Sekcji, K . Janczew ski.

(N . D. 4319) Rząd GLubernialny 
Radomski.

Podaje d i  powszechnej wiadomości, że w dniu 
13 (25) W rześnia 1862 r., w biurze N aczelnika 
Pow iatu  O poczyńskiego odbędzie się licy tac ja  
przez rozpieczętow anie deklaracji na  restauracją  
kościoła i k ruch ty  przy kościele w parafii B o ­
dzentynie w Powiecie O poczyńskim  leżącej, 
na  k tó rą  koszta  są zatw ierdzone w sum ie rub li 
srcb-cin 1915 kopiejek 61. W arunki do licytacji 
wrnz z wykazem  kosztów przejrzeć m ożna w 
biurze N aczeln ika Pow iatu  O poczyńskiego.

W zyw ając więc m ających clięćpodjęcia się tej 
en trepryzy, aby deklaracje sw e na dz. 13 (25) 
W rześnia  1862 r. przed godziną 12 z ra n a  pod 
adresem  N aczeln ika Pow iatu  O poczyńskiego w 
następującej treści:

Że podejm uję się entrepryzy restauracji ko­
ścioła i k ruch ty  kościelnej w parafii Bodzen­
tynie  w Powiecie Opoczyńskim  leżącej, pod ług  
w ykazu kosztów za sum ę lu b . sreb: N. pod­
dając się wszelkim  obowiązkom  i zastrzeże­
niom w w arunkach  do licytacji domieszczonytn.

N a dotrzym anie k o n trak tu  sk ładam  vadium 
w kw ocje rs. 191 wyraźnie N. i na to kw it 
kasy  N. załączam .

Że sta łe  zamieszkanie mam w N i wrazie n ie­
utrzym ania się na licytacji, żądam zw rotu przez 
pocztę kw itu, na złożone vadium aa  mój koszt 
lub zatrzym ania takow ego, aż do mojego z g ło ­
szenia się.

P isałem  w N. dnia N. m iesiąca N roku  N . 
z w łasnoręcznym  z im ienia i nazw iska podpi­
sem nadesłali, ośw iadcza, że później złożone 
przyjęte nie będą.

Radom d. 4 (16) S ierpn ia  1862 r . 

za G u bernato ra  C yw ilnego,
(3) R adca G ubern ia ln y , Św irski,

za N aczeln ika K aacelarji, G aliński.

(N. D . 4440) M agistra! M iasta S to łecznego  
W a rszaw y

Podaje do pdwszechnej w iadom ości, że w dniu 
11 (23) W rześnia r. b . o godzinie 12 w południe 
punk tualn ie  odbędzie się w sali posiedzeń M a­
g is tra tu  licy tac ja  in minus przez opieczętow ane 
dek laracje:

1. N a dostaw ę dla adm inistracji cm entarza  
sta ro zak o n n y ch  m iasta W arszawy 1863 r. p łó ­
tn a  i m uślinu.

2. N a dostaw ę d la  tejże adm in istrac ji d esek ,
b a l i  i z r o b i e n i a  s k r z y ń .

3. Na dostarczenie dw óch koni do ciągłego 
eksportow ania  ciał zm arłych, tudzież do k a ra ­
wanów czw orokonnych n a  każde wezwanie do ­
zoru Bóżniczego, od cen w arunkam i licy tacyj- 
nemi ob jętych.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o po ­
wyższą en trep ryzę , złożyć mogą w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonym na ręce P rezyden ta  m ia­
s ta  opieczętowane d ek larac je , napisane podłu

w zoru niżej zam ieszczongo, a  w ty c h  w yraźnie 
literam i bez skroban ia , popraw ek i p rzekreśleń  
wypiszą jak i odstępu ją procen t od cen w arun­
kam i poszczególnionych, nad to  do dek larac ji 
dołączony być w in ien  kw it kasy G łów nej E k o ­
nom icznej na złożone w tejże vadium  w ilości 
rs. a  m ianow icie: ad 1. rs. 30, ad* 2. rs. 60 i ad
3. rs. 70, k tó re nieutrzym ującem u się  p rzy  li­
cytacji natychm iast zwrócone będą, na  koszta  ' 
zaś licy tacyjne u trzym ujący się p rzy  licy tacji 
winien będzie złożyć ty le  ile  na część jego en­
trepryzy  w ypadnie.

Iunc w a ru n k i do tyczące  w m ow ie będącej 
icy tacji są do przejrzenia  w W y d zia le  adm ini­
stracyjnym .

W arszaw a d. 13 ,2 5 ) S ierpn ia  1862 r . 
p. o. P re zyden ta ,
Szam belan D w oru ,

J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  
Z. H r. W ielopolsk i.

N a cz e ln ik  K ance la r j i ,  L u c e ń s k i .
W zór do deklaracji.

W  sku tek  og łoszenia z d. podaję n i­
niejszą dek larac ję , iż podejm uję się dostaw y dft. 
adm inistracji cm entarza starozakonnych  przez 
ciąg całego 1863 r. ( tu  wym ienić rodzaj d o s ta ­
wy) i odstępuję od cen w arunkam i poszczegól- 
niunych procentów  N. (w ypisać literam i) p o d ­
dając się wszelkim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  
w arunkam i licy tacyjnem i objętym , kw it n a  z ło ­
żone vadium  w  ilości rs. N. i n a  kosz ta  og ło­
szenia rs. siedm sk ła d a m .

Stałe moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dn ia  mca 1862 r.

(podpisać itnie i nazw isko).

N. D 4130) Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Gubernu W arszawskiej w W arszawie.

P o d aje  do pow szechnej wiadomości iż na  z a ­
sadzie a r t  7 P ostan o w ien ia  R ady A dm inistra- 
cy jnej z dn ia  27 C zerw ca (10 L ip c a )  i8 6 0  r. i 
upow ażnienia przez D yrekcją  G łów ną udzielo­
nego następu jące  dobra  ziem skie jak o  za lega- 
ce w R atach  T o w arzy stw u  K redytow em u 
Ziemskiem u należnych, w ystaw ione są  na  prze­
daż przym usow ą, przez licy tac ję  publiczną k tó ­
ra  odbyw ać się będzie w W arszaw ie przy ulicy 
Miodowej pod N. 487 w K ancelarji Rejenta n i­
żej w yrażonego.

1 K rzys/.kow ice do których należą jak o  p rzy - 
leg łości Pokrzyw nica, Boguszycc, Zaklodz'ce, 
ulica Pokrzyw na w  mieście P ią tku , oraz młyn
B ugaj; z w szystk iem i ich  p rzyległościam i i 
przy należy teściam i w O kręgu  Zgierskim , P o ­
w iecie Ł ęczyckim  G ubern ii W arszaw skiej po­
łożonych, ra ty  zafegłe w  chw ili zarządzenia 
przedaży w ynoszą rs. 3187 kop. 64 '/2  vjidium  
do licy tac ji rs . 7700, licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs. 28,981 kop. 25, term in przedaży d n ia  
11 (23) K w ietnia 1863 r., przed Rejentem  K an­
celarji Z iem iańskiej Adamem Dziedzickim .

Sprzedaż w zm iankow ana odbędzie się w  te r ­
minie wyżej oznaczonym  poczynając od godzi­
ny 10 z ran a , w obec Radcy D yrekcji Szczegó­
łow ej, gdyby zaś R ejent przed którym  przedaż 
ma się odbyw ać, by ł przeszkodzony, przedaż 
odbędzie się w jego K an ce la rji przed  innym  
Rejentem  k tó ry  go  zastąp i.

W arunki licy tacy jne są do przejrzenia w w ła ­
ściwej księdze wieczystej i w biurze D yrekcji 
Szczegółow ej.

W arszaw a d. 4 S ie rp n ia  1862 r .
\  Prezes, P io tro w sk i.

P isa rz ,
; w z. Asesor Kolegjalny, Turski.
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(N . D . 4 4 5 9 ) D y r e k c ja  S z c z e g ó ło w a  
T o w a r z y s tw a  K r e d y to w e g o  Z ie m s k ie g o  

G u b e r n i i  R a d o m s k ie j  w  K ie lc a c h .

P o d a je  do  p o w sz ech n e j w iad o m o śc i, iż  n a  z a ­
sad z ie  a r t .  7 P o s ta n o w ie n ia  R a d y  A d m in is tra ­
cy jn e j K ró le s tw a  z d n ia  28  C ze rw c a  (10  L ip ca ) 
1860 r. i u p o w a ż n ie ń  p rzez  D y rek c ję  G łó w n ą  
u d z ie lo n y ch , n a s tę p u ją c e  d o b ra  z iem sk ie  ja k o  
z a le g a ją ce  w  ra ta c h  T o w a rz y s tw u  K re d y to w e ­
m u z iem sk iem u  n a le ż n y c h , w y s taw io n e  są  n a  
p rz e d a ż  p rz y m u szo n ą  p rzez  l ic y ta c ję  p u b lic z n ą  
k tó ra  o d b ęd zie  s ię  w  K ie lc a c h  w  K an ce la rji Z ie­
m ia ń sk ie j p rz y  u lic y  K o n s ta n te g o  pod N r. 214 
p rze d  R e jen ta m i i w te rm in ie  j a k  pon iże j w y ­
szc z eg ó ln io n y ch .

1. B rz o zó w k a  w  P o w ie c ie  O lk u sk im , ra ty  za- 
le g łe g łe  w ch w ili z a rz ą d z e n ia  sp rz ed aży  w y n o ­
szą  rs .  222  k . 40 , v a d iu m  do  licy tac ji rs . 750, 
l ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  s ię  od  sum y  rs. 2169 t e r ­
m in  p rz e d a ż y  d . 27 M aja  (8 Czerwca^) 1863 r .  
p rz e  R e jen te m  H ila ry m  K u d lick im .

2 . C za rto szo w y , ra ty  z a leg łe  w chw ili z a rz ą ­
d z e n ia  sp rz ed a ż y  w ynoszą  rs  607 k . 2 1 , v a ­
d iu m  do  licy tac ji rs . 1500 , lic y ta c ja  ro zp o czn ie  
s ię  od  su m y  r s .  8175 ; te rm in  p rz e d a ż y  d .  27 
M a ja  (8  C zerw ca) 1863 r .  p rz e d  R ejen tem  A d a ­
m em  Szczep  n ow sk im .

3 . D onosy , r a ty  z a leg łe  w ch w ili z a rzą d z en ia  
sp rzed aży  w y n o sz ą  rs .  1072 k . 22 , v ad iu m  do 
l icy ta c ji rs . 3000 , " l ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  s ię  od 
su m y  1 7 , 6 7 8, t e r m i n  p rz e d a ż y  d. 2 7  M aja  ( 8  

C ze rw c a ) 1863 r .  p rze d  R e jen tem  H ila ry m  K u­
d lick im .

4. D z iew ięczy ce , r a ty  z a leg łe  w  ch w ili z a r z ą ­
d z en ia  sp rz e d a ż y  w y n o sz ą  rs. 674, vad iu m  do 
lic y ta c ji r s .  1 8 0 0 , l ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  s ię  od 
silm y  rs . 7584 , te rm in  p rzed aży  d: 27 M a ja  (8  
C z e rw c a )  ,1863  r ,  p rzed  R e je n te m  A dam em  
S z czep an o w sk im .

5 . J a z d o w ie z k i ,  r a ty  z a leg łe  w  c h w ili z a rz ą ­
d zen ia  sp rz ed a ż y  w y n o szą  rs . 743  k . 30 , v a d iu m  
do lic y ta c ji r s .  i  500 , l ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  s ię  
od su m y  rs . 1 1 ,4 4 2 , te rm in  p rz e d aż y  d 28 M a-' 
j a  (9 C ze rw c a ) 1863 r. p rzed  R ejen tem  H i la ­
ry m  K u d lic k im .

" 6. K lim o n tó w  w  p a ra fii  M styczów , ra ty  z a le ­
g łe  w  ch w ili z a rz ą d z en ia  s p rz e d a ż y  w ynoszą  rs . 
1161 k . 8 5 , v ad iu m  do  lic y ta c ji rs. 3000  , l ic y ­
ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od su m y  rs . 2 3 ,842 , te rm in  
p rz e d aż y  d . 28 M aja (9 C zerw ca) 1863 r. p rzed  
R e je n te m  A d am em  S zc ze p a n o w sk im .

7. K ą p io łk i ,  r a ty  z a leg le  w  c h w ili z a rzą d zę  
n ia  s p rz e d a ż y  w y n o sz ą  r s ,  503 k . 70 , v ad iu m  
do  l ic y ta c i i rs . 1500, l ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  s ię  od 
su m y  rs . 8 0 6 2 , te rm in  p rz e d aż y  d . 28 M aja  (9 
C ze rw c a )  1863 r .  p rz e d  R e jen tem  H ila ry m  K u 
d lic k im .

8. K o b y in ik i, r a ty  z a le g łe  w c h w ili z a rz ą d z e ­
n ia  sp rz ed a ż y  w ynoszą  rs . 5134  k . 3 8 , v ad iu m  
do l ic y ta c j i  rs . 10 ,500 , l ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się 
od  su m y  rs . 8 0 ,5 2 0 , te rm in  p rz e d a ż y  d . 28 M a­
j a  (9  C ze rw ca ) 1863 r., p rz e d  R e je n te m  A d a ­
m em  S zczep an o w sk im .

9 . K w aśn ió w , ra ty  z a le g łe  w ch w ili z a rz ą d z e ­
n i a  sp rz ed a ż y  w y n o sz ą  r s /1 5 5 9  k .  8 1 ,  v ad iu m  
d o  l ic y ta c j i  r s .  4 5 0 0 , l ic y ta c ja  ro zp o c zn ie  się 
od su m y  r s .  2 8 ,7 4 8 , te rm in  p rzed aży  d. 29 M aja  
(1 0 -C z e rw c a )  1863 r. p rze d  R ejen tem  H ila ry m  
K u d lick im .

10. Ł aszó w , r a ty  z a leg łe  w chw ili z a rz ą d z en ia  
sp rzed aż y  w y n o szą  r s .  639  k r  66 , v ad iu m  do l i ­
cy ta c ji r s .  1500 , lic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od  s u ­
m y rs  8890 , te rm in  p rz e d a ż y  d . 29  M aja (10  
C ze rw ca ) 1863  r .  p rzed  R e je n te m  A d a m em  
S zczep an o w sk im .

11. M alin o w ice , ra ty  z a le g łe  w chw ili z a r z ą ­
d z e n ia  sp rz e d a ż y  w ynoszą  rs .  389  k . 55 , vad ium  
do  l ic y ta c j i rs  750 , l ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od 
sum y  is .  593 4  te rm in  p rz e d a ż y  d . 29 M aja  (10 
C zerw ca) 186Ś r . ,  p rz e d  R ejen tem  H ila ry m  K u ­
d lick im .

12. M iero n ice , r a ty  z a leg le  w chw ili z a rzą d z e ­
n ia  sp rz ed aży  w y n o sz ą  rs . 967 k . 77; vad iu m  do 
lic y ta c ji rs . 3000 , l ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się od  s u ­
m y rs . 16246, te rm in  p rz e d a ż y  d .  29 M aja  (10  
C zerw ca) 1863 r . ,  p rzed  R e je n te m  A dam em  
S z c ze p an o w sk im .

13 . M o k rsk o  g ó rn o , r a ty  z a leg łe  w  c h w i l i  z a ­
rz ą d ze n ia  sp rz ed a ż y  w y n o szą  rs . 926  k . 62 , v a ­
d iu m  do l ic y ta c j i  rs . 3 0 0 0 , l ic y ta c ja  ro zp o c zn ie  
s ię  od  su m y  rs .  14 ,339 , te rm in  p rz e d aż y  d. 30 
M a ja  (11 C zo rw ca ) 1863 r . ,  p rzed  R ejen tem  
H ila ry m  K u d lic k im .

14. O b raże jo w ice , r a ty  z a leg le  w ch w ili z a ­
rz ą d zen ia  sp rzed aży  w y n o sz ą  r s .  553 k .  58, va- 
d ium  do l ic y ta c j i rs. 15 0 0 , lic y ta c ja  rz p o c z n ie  
s ię  od  sum y  rs . 82 2 4 , te rm in  p rz e d aż y  d . 30 
M aja  (11 C zerw ca) 1863 r . ,  p rz e d  R ejen tem  
A dam em  S z c zep an o w sk im .

15. O p a tk o w ic e  d re w n ia n e , r a ty  zaległe*  w 
chw ili z a rzą d z en ia  p rz e d a ż y  w y n o szą  rs ,  538 k . 
7, vad iu m  do  lic y ta c ji rs . 1 5 0 0 , lic y ta c ja  roz- 
pocznie*"Się od  sum y  rs .  7 9 9 0 , te rm in  p rzed aży  
d . 30 M aja  (11  C z e rw c a )  1863 r .  p rz ed  R e jcn  
tem  H ila ry m  K u d lick im .

16. Sobków ' r a ty  z a le g łe  w ch w ili z a rz ą d z e ­
n ia  s p rz e d a ż y  w y n o sz ą  rs 1233, v a d iu m  do li-

. c y ta c ji rs . 3 0 0 0 , lic y ta c ja  ro z p o c zn ie  s ię  od  s u ­
m y rs . 1 9 ,1 7 7 , te rm in  p rz e d aż y  d. 31 M aja(12  
C z e rw c a )  1863 r., p rzed  R e jen tem  A dam em  
S z c ze p a n o w sk im .

17. StępoC ice, ra ty  z a leg łe  w  ch w ili z a rz ą ­
d z e n ia  sp rz e d a ż y  w y n o sz ą rs . 570 k . 27 v ad iu m  
do lic y ta c ji rs. 1800 , l ic y ta c ja  rozpoczn ie  się  
od su m y  rs . S 503 , te rm in  p rz e d a ż y  31 M a ja  
(12  C ze rw ca ) 1863 r., p rze d  R e jen te m  H ila ry m  
K u d lick im .

18 .S z c ze k o c in y ra ty  z a leg łe  w c h w ili  z a rząd ze- 
n ia s p r /e d a ż y  w y n o szą  rs . 1204, v a d iu m  do  l ic y ta ­
cji rs. 3 0 0 0 , lic y ta c ja  ro zp o c zn ie  się  od sum m y 
t s .  19 6 8 3 , te rm in  sp rzed aży  d n ia  31 M aja .(12  
C ze rw c a )  18 63 r .  p rz ed  R e jen te m  A dam em  
S zczep a n o w sk im .

19 . T a rn o w a  g ó ra , ra ty  z a le g łe  w ch w ili z a rz ą ­
d z en ia  s p rz e d a ż y  w y n o sz ą  rs .  4 84 k . 61 , vad iu m  
do lic y tac ji r s .  1800 , lic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od 
su m m y  r s .  1 1 3 6 2 , te rm in  sp rz ed a ż y  d .  31 M aja  
(1 2  C ze rw c a )  1863 r .  p rz e d  R ejen tem  H ila ry m  
K u d lic k im .

20. W ierzb ie , ra ty  z a le g łe  w  c h w ili z a rz ą d z en ia  
sp rzed aży  w yn o szą  rs. 435 k. 39 , v ad iu m  do  l ic y ­
ta c ji rs . 150, l ic y ta c ja  ro zp o c zn ie  s ię  od  s u m ­
m y rs. 6060 , te rm in  sp rz ed a ż y  d . 31 M aja  (12  
C ze rw ca ) 1863 r. p rze d  R ejen tem  A d am em  
S zczep an o w sk im .

P rze d a że  w z m ia n k o w a n e  o d b ę d ą  s ię  w 
te rm in a c h  pow y żej o z n acz o n y ch , p o c z y n a ją c  
od  g o d z in y  10 z r a n a  w  o b ec  R ad cy  D y rek c ji 
S zcze g ó ło w e j, g d y b y  z a ś  R e jen t p rzed  k tó ry m  
p rz e d a ż  m a  się  o d b y w a ć  b y ł p rz e szk o d zo n y  
p rzed aż  o d b ę d z ie  s ię  w je g o  K a n c e la r ji  p rzed  
in n y m  R e jen tem  k tó ry  go  z as tą p i.

W a ru n k i l ic y ta c y jn e  s ą  do p rz e jrz e n ia  w w ła ­
ściw ych  K s ięg a c h  w ieczy s ty ch  i w  b iu rze  D y ­
rek c ji S zczeg ó ło w e j.

K ielce 10 (22) S ie rp n ia  1862 r.
P rezes, E .  R ó ż y c k i.

P is a rz ,  Iż y c k i.

(N  D  4 4 3 9 ) Z a r z ą d  O kręgu  P ocztow ego  
K r ó l e s t w a  P o lsk ieg o .

Z p o w o d u  sp e łz ie jb e z s k u te c z n ie  w d .  13 (2 5 ) 
S ie rp n iu  r. b .  l ic y ta c j i  n a  d o s ta w ę  d ia  b io r  La, 
rz ą d u  P o c z to w e g o  d rzew a  o p a lo w e g o  w K lo­
c ac h , Z a rz ą d  O k rę g u  P o c z to w e g o  p o d a je  do  
w iad o m o śc i, iż w  d n iu  7 (1 9 )  W rześn ia  r. b. 
o g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie  w sali p o s ied z eń  Z a ­
rz ą d u  O k rę g u  P o c z to w e g o  K ró le s tw a  P o ls k ie ­
g o  p rz y  u lic y  K ra k o w sk ie  P rze d m ie śc ie , o dbę  
d z ie  s ię  p o w tó rn a  lic y ta c ja  in  m in u s  p rzez  o p ie ­
c zę to w a n e  d e k la ra c je ,  n a  d o s taw ę  d la  b ió r  Z a ­
rz ą d u  P o cz to w eg o , n a  c zas  z im ow y  w  la ta c h  
trzech  po so b ie  n a s tę p u ją c y c h , to  je s t  1862/3 , 
183 /1  i .1864 /5 , d rz e w a  sosn o w eg o  o p a lo w eg o  
w- k locaqh  o k o ło  sz tu k  900 , lu b  w ięcej ro czn ic , 
z k tó ry c h  k a ż d a  sz tu k a  d rz e w a  trz y m a ć  w in n a  
d łu g o ś c i s tó p  2 4 , g ru b o śc i w o b rę b ie  10 do 
11  c a li.
r -  L ic y tn c jt t  ro zp o czn ie  się  od  c eny  u s ta n o w io ­
ne j, z a  je d n ą  s z tu k ę  d rze w a  rs. i  k. 1 4 , a  za 
d o s ta w ę  te jż e  n a  d z ie d z in ie c  D o m u  Pocztow e

g o  w  W a r s z a w ie  k .  15, c z y li r a z e m  r s .  1 k o p . 
29  z a  j e d n ą  s z tu k ę  d r z e w a  z d o s ta w ą .

S ? ,c z e g ó lo w e  w a r u n k i  l i c y t a c y jn e  p r z e j r z a n e  
b y ć  m o g ą  k a ż d o d z ie n n ie  w y ją w s z y  ś w ię ta  o d  
g o d z in y  3 p o p o łu d n i u  w b iu r z e Z a r z ą d u  O k r ę g u  
P o c z to w e g o .

D o  licy tacji p rz y p u szczen i b ę d ą  ty lk o  h a n ­
d lu ją c y  d rzew em  i p o s ia d a ją c y  w  W arsza w ie  
s k ła d y  d rze w a , a  w ty m  ce lu  o b o w ią za n i d o ­
łąc zy ć  do  d e k la ra c ji  d o w o d y  k w a lif ik a c y jn e , 
o raz  z ło ży ć  do  K a sy  G łó w n e j P o c z to w ej w  W a r­
szaw ie , v a d iu m  rs . 116 w g o to w iźn ie , lu b  L i ­
s ta c h  Z a s ta w n y c h  z k u p o n am i w ła śc iw em i i 
k w it  te jż e  k a sy  d o łą c z y ć ' ró w n ie ż  d o  d e k la ra ­
cji, k tó r a  w in n a  b y ć  n a p isa n a  w y ra ź n ie , bez 
s k ro b a ń , p o p ra w e k  i p rz e k re ś le ń , p o d łu g  w zo­
ru  n a s tę p u ją c eg o :

W zór do  d e k la ra c ji.

W  s k u te k  o g ło sz e n ia  Z a rz ą d u  O k rę g u  P o ­
c z to w eg o  K ró le s tw a  P o lsk ieg o  z d. 1 6 ( 2 8 ) S ie r­
p n ia  r .  b . N r. 1 5 ,0 7 7 , p o d a ję  n in ie js z ą  d e k la ­
ra c ją , iż podejm u ję  się  d o s ta w y  d la  teg o ż  Z a ­
rz ą d u , na  czas z im ow y  w  la ta c h  trz e c h  p o  s o ­
bie id ą cy ch , to  je s t  1862 /3 , 1 863 /4  i 1 8 6 4 /5 , 
d rz e w a  o p a ło w eg o  so sn o w eg o  w  s z tu k a c h  d łu ­
g ich  po 24 s tó p , g ru b y c h  w  o d ręb ie  10 do  11 
c a li, o k o ło  s z tu k  900 lu b  w ię ce j ro czn ie , p o  c e ­
n ie za  j e d n ą  s z tu k ę  r s  a  za d o s taw ie n ie
te jże  s z tu k i d rz e w a  n a  d z ie d z in ie c  d om u  p o c z to ­
w ego  w  W arsz a w ie  k o p . s r. (w y p isa ć  cy fry  l i ­
c zb ą  i li te ra m i)  p o d d a ją c  się  w sze lk im  o b o w iąz ­
k om  i z as trz e ż en io m  w  w a ru n k a c h  lic y ta c y j­
n y c h  o b ję ty m , k w it  k a sy  g łó w n e j po cz to w ej 
n a  z ło ż o n e  v a d iu m  w  ilości rs . 116, w y ra ź n ie  
ru b li  s re b re m  sto  s z e s n a ś c ie  do łączam .

S ta łe  z am ie sz k an ie  m oje je s t  w N . p rzy  u licy  
N . p o d  n u m erem  N .l  p is a łem  w W arsz a w ie  N. 
m ie s ią c a  N . ro k  1862 .

(p o d p is a ć  czy te ln ie  im ie  i n a zw isk o .)

W arsza w a  d. 16 (28 ) S ie rp n ia  1862  r. 
z upow . N a c z e ln ik a  O k rę g u ,

I. R a d c a  Z a rz ą d u , G rz e cz n a ro w sk i.

(2) N a c z e ln ik  O d d z ia łu , H ru b a n t.

(N . D . 4318) M a g is t r a t  M ia s ta  Opola.
P o d a je  do p u b lic z n e j w iad o m o śc i, że s ta r o z .  

S z y ja  C haim  M en k u s  m ie szk a n ie c  m ia s ta  O p o ­
la , la t  32 lic z ąc y , sy n  M o śk a  i F a jg i k s ię g ą  lu ­
dności p od  N r. 171 o b ję ty , p o w z ią ł z am ia r  
p rz e s ie d lić  s ię  n a  s ta łe  z am ie sz k an ie  do  G alicji 
A u stry a ck ic j, a  m i^ |p w ic ie  do  m ia s te c z k a  K a ­
łu s z a  w O bw odzie  S try jsk im  p o ło żo n eg o , i w  tem  
ce ln  p o d a ł p ro śb ę  d o M a g is tra tu  o p rz e d s ta w ie ­
n ie  go  do  p a sz p o r tu  e m ig ra c y jn eg o .

K toby  za tem  m ó g ł m ieć j a k ą  do n ieg o  p re ­
te n sję , ra c zy  się  z g ło s ić  do  M a g is tra tu  w c iąg u  
m ie s iąc a -jed n eąo , g dyż  po u p ły w ie  te g o  czasu  
p rz e d s ta w io n y  z o s tan ie  w ła d z y  w yższej o udz ie  
le n ie  ż ąd a n e g o  p a sz p o r tu .

O po le  d . 7 (1 9 ) S ie rp n ia  1862 r.
(3 ) B urm is trz , W id lic k i.

(N , D . 4 5 7 8 )  K ou m opu  B apw ancnazo  
A.ieKcaH,ĄputiCKai ) l lo e n n a /o  r o c n u m a .in .

0 5 i .a n / t e u n a a  no uceooup-u raaei-E 21 A n- 
rycTa uo/)t, N. 197, npo/taiiia 27 ' iHcas nero- 
, t  n  i.i x:> n e  m e  ii ice. B ap u ra iiC K o w L  A u e K c a it 
/IpoiicKosit, BoeiiHOMt, l'ocnHTa/rD, oivio;Kena 
ua 29 Hiicao ce ro  jvrhcHtta.

Bapmaua Aorycra 24 a mi 1862 r.
CjioTpHTe/iŁ, ro c in iran a , 

Kariurain, HyńKuin..

(N. D . 45 6 7 ) P is a r z  T r y b u n a tu  C y w i ln e g o  
G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j  w  W a r s z a w ie .

S/osow nie do A r t .  682 K. P . S . w iadomo czyni 
iż n a  żądan ie  L udw ika  W olf kupca p ierw szej gild j 
w W arszaw ie  pod  N r. 471 h. zam ieszkałego, a  z a ­
m ieszkanie p raw ne do tego  in te resu  i całego  po ­
s tępow an ia  subhastacy jnego  u K azim ierza  Brze- 
z ińskiego A dw okata  p rz y  S ądzie  A pel, K ról. P o l .  
w W arszaw ie  pod N r. 4 8 9 b. m ieszk a jąceg o  o b ra ­
ne m ającego , w poszukiw aniu su m y  rs . 4375 kop. 
5, z p rocentem  5 %  od d a ty  o s ta tn ieg o  kw itu  na 
takow y p rocen t w ydanego, oraz kosztów  egzeku­
cyjnych, od L eopolda K ołodzińsk iego  obyw atela i 
w łaściciela d ób r Z iem skich -Jędrzejn ik i z przyle- 
g łoścD m i w O kręgu  Siennickim , Pow iecie S ta n i­
sław ow skim  G ubern ii W arszaw skiej położonych, 
zaś w W arszaw ie pod N . 592 m ie szk a ją ce g o ,p ro ­
to k ó łem  L udw ika W ichrow skiego K om ornika p rzy  
T rybunale  tu te jszy m  w d . 4 (16 ) M aja  1862 r. 
sporządzonym , zajęte  i zaaresztow ane  zosta ły : 

D O B R A  Z IE M S K IE ,
Jęd rze jn ik i z folw arkiem  C elinów  z wsi daw niej 
zarobnej a  obecnie m ające j być o czynszow anej J ę ­
d rzejn ik i i lasów  p rzy leg ły ch  sk łada jące  się, w O - 
k ręgu  Siennickim  Pow iecie S tan isław ow sk im , G u ­
bern ii W arszaw skiej, Gm inie R uda adm in is trow a­
nej, przez W ó jta  G m iny  D ębe W ielkie parafii 
M ińsk pod ju ry s d y k c ją  S ądu  P o ko ju  O kręg u  S ie n ­
nickiego w M ińsku  położone, p raw em  w łasności do 
egzekw ow anego d łużn ika Leopolda K ołodzińskiego 
należne w dzierżaw nem  posiadan iu  Jó ze fa  C hyliń­
skiego na la t 6 , p o czynając  od d. 12 (24) C zerw­
ca 1859 v. do tegoż d. 1865 r  za  sum ę roczn ie  
rs .  1000 prócz podatków  Skarbow ych  zosta jące, 
p oszuk iw aną  w ierzy te lnośc ią  hypo teezn ie  obcią­
żone, ogólnej rozległości około w łók 31 m org  12 
p r . 292 m iary  now opolskiej, czyli około dziesia- 
ty n  483 sażeni 585 m ia ry  ro sy jsk ie j, o b e jm u jące  
g lebę g ru n tu  k lasy  I I .  I I I .  i IV . ży tne j m a ją ce .

O pisanie zabudow ań folw ark Celinów  sk iada- 
jący ch :

1. D om  z drzew a g lin ą  i wapnem tynkow any , 
gon tam i k ry ty , dw a kom iny m urow ane m ające .

2. D om  F o lw ark  z d rzew a w w egieł gon tam i 
k ry ty  z kom inem  m urow anym .

3 . S tudn ia  drzew em  cehibrow ana z żuraw iem ,
4. P iw n ica  z ceg ły  palonej m urow ana deskam i 

k ry ta .
5. P iw nica*  drzew em  wyłożona ziem ią p rz y ­

k ry ta  .
6 . K loaka z d rzew a  w w ęgieł gon tam i k ry ta .
7. K ucka  z d rzew a chrustem  n a k ry ta .
8 P iw n iczka  deskam i w yłożona z iem ia  przy  

k ry ta .
9. K urn ik i i chlewki o p ię trze  w ryg lów kę sło ­

m ą k ry te .
10. S todo ła  z d rzew a w słupy  słom ą k ry ta ..
11. S todo ła  z d rzew a  w w ęgieł s łom ą  k ry ta , 

a  okapy  frontow e gonciane m ająca , w k tó re j z n a j­
du je  się m łockarn ia  fabryk i R olbieckiego z m ane 
żem  na  zew nątrz  urządzonym , m a jąca  być w ła - 
snoscią  d z ie rżaw cy  Józefa  C hilińskicgo.

1 2 . S to d o ła  w' s łu p y  w  p o ło w ie  s ło m ą  p o k r y ta  
n ie w y k o ń c z o n a .

13. B rogów  2 słom ą k ry ty ch .
14. S łu p ó w  po  ro z e b ra n y m  b ro g u  w ziem ię  

w  k o p a n y c h  2 .
1 5 . S p ic h rz  ze  d rz e w a  w  s łu p y  i w 'w ę g ie ł n a  

p o d m u ro w a n iu  z  e s ig ły  p a lo n e j,  g o n ta m i K ry ty .
16. S ta jn ia  i eczkarn ia  z d rzew a w słupy 

gontam i k ry ta .
17. H ulendern ia  ż  d rzew a w w ę g ie ł g o n tam i 

k ry ta .
18. C hałupa (daw niej b row ar) z  drzew a s łom ą  

k ry ta  kom in m urow any m ająca , p rzy  k tó re j z n a j­
du je  się studn ia  drzewem cem brow ana z żurawiem  
i k o ry ta  do p o je a ;a inw entarzy .

19. Chlewek z d rzew a pod ch rustem  do powyż 
szej chałupy  p rzystaw iony .

2 0 . P iw n ica  balam i w yłożona deskam i k ry ta .
21 . C hałupa  o p ię trze  w krzyżulec g liną  wyle- 

piona słom ą k ry ta ,  kom in m urow any  m ająca, 
g a n k am i, o p /ę tra c h  2 z b a rje rk am i drew nianem :.

22 . P iw n ica  deskam i ułożona z iem ią  p rz y k ry ta .
2 3 . C zw oraki z dw om a fa c ja ta m i z d rzew a  

w w ęgieł d eskam i k ry te , kom in m urow any  m ające .
24 . Cblew ki z drzew a w słupy  d ran icam i k ry te .
25. D ó ł na  k a rto fle .
26. O g ró d  owocowy z laskiem  brzozow ym , osi- 

cow ym  i sosnowym połączony, stanow iący  jed n ą  
cało ść , pło tem  z żerdzi łupanych  o toczony , w k tó ­
ry m  zn ajd u je  się drzew  fiu k to w y ch , około 30 . 
Ul ze pszczołam i, sadzaw ka po łączona  z k a ­
nałam i po  lasku  p rzeprow adzonem i i w ysepka

drzew em  dzik iem  zarośnięta ze w szystk ich  stro n  
w o d ą  oblana.

2 7 . O leja jn ia  z d rzew a w w ęgieł gon tam i i d e s ­
kam i k ry ta  z kom inem  m urow anym , w o lejarn i 
te j z najdu je  się kom pletny  p rzy rząd  do rob ien ia  
oleju p rzy  pom ocy koni.

28 . S uszarn ia  z d rzew a, deskam i k ry ta  z ko ­
m inem  m urow anym .

29 . K arczm ą i kuźnia  z ceg ły  pało deska* 
mi k ry te , kom in m u ro w an y  m ające, nej

3 0 . Chlewków  2 z d rzew a deskam i k ry ty ch .
31 . T rzy  sadzaw ek.
32 . Podw órze przy s to d o łach .
33 . D ziedzieniec p rzed  dw orem  pło tem  z żer­

dzi rzn ię tych  otoczony z b ram ą  sz ta ch e to w ą .
34 . O grodzen ia  p rzy  op isanych  zabudow aniach 

ła t  rzn ię tych  i łupanych .
3 5 . Cegielnia z ceg ły  palonej m urow ana z szo- 

pą  na słupach dranicam i k ry ta .
3 6 . B a rak  w z iem i, drzew em  wyłożony ziem ią 

p rz y k ry ty  z kom inem  m urow anym . '
37 . T r a t  2 cem brow anych do w y rab ia n ia  g liny
W  zabudow aniach  n a  folw arku Celinów  zam iesz

k u ją  nad to  swego im ienia  B loch w ierzyciel hypo- 
teczny dóbr Jęd rze jn ik i i jego  ludzie, k tó rz y  nic 
n ieo p łaca ją .

N a g runcie  wsi Jęd rze jn ik i ex y stu ją  n a s tę p u ­
jąc e  zabudow ania:

1. Chałup 7 z drzew a w słupy słom ą kry te  
z kom inem  m urow anym , p rzy  n iek tó rych  z n a j ­
d u ją  się chlew iki, stodo łk i i oborki.

2 . F ig u ra  m urow ana z krzyżem  żelazny'm , na 
k tó rym  um ieszczona ta b lic a  m arm urow a z napi­
sem  „Boże b łogosław  ro ln ikom ”  1821 r .

W  te j w si j e s t  w ło śc ia n  11 z im io n  i n azw isk  
o ra z  p o w in n o śc i w a k c ie  z a ję c ia  w y m ien io n y ch .

S to so w n ie  do a k tu  d a ty  25 M aja  (6  C z e rw c a  
1861 r. p rzed  P rzy s ie ck im  R e jen tem , w ła śc ic i-)  
ty c h  d ó b r w te ry to r ju m  fo lw a rk u  C elinów , w y ­
d z ie rżaw i! A dam ow i L a u d i i Izy d o ro w i W o lc zy  
n e r  w p o s e s ją  c zy n szo w ą  d w ie  m o rg i g ru n tu  
m ia ry  n o w o -p o ls k ie j n a  czas od  d . 4 (16 ) S ty ­
czn ia  1860 r . do  o s ta tn ie g o  P a ź d z ie rn ik a  1875 
r .  z a  o p ła tę  czy n szu  po  rs. 4 ro c zn ie , w d n iu  1 
P a ź d z ie rn ik a  k a żd e g o  ro k u  z d o zw o len iem  w y ­
b u d o w a n ia  o le ja rn i ,  d o m k u , s p ic h rz a  i c h le w ­
ków .

O bszerniejsze opisanie powyż zaję tych  i z aa re ­
sztow anych  dóbr zn a jd u je  się w akcie  zajęcia u 
sp rzedażą  dyrygu jącego  K azim ierza  Brzezińskiego 
A d w o k ata  przy  S ądzie  A pelacyjnym  K rólestw a 
Polskiego w W arszaw ie  pod N r. 4 8 9 b. m ieszka­
jącego , zaś zbiór o b jaśn ień  i w arunki sp rzedaży  
w K ancelarji T ry b u n ału  tu te jsze g o  w W ydziale 
I. złożone p rze jrzane  być m ogą.

Z ajęc ie  w k op jach  doręczone:
1. W alerem u R adw an  P isa rzow i Sądu Pokoju 

O k ręg u  S ienn ick iego  w M ińsku u rzędu jącem u na 
ręce w łasne.

2 . M ikołajow i D om ańsk iem u  W ójtow i gm iny 
R uda do k tó re j d o b ra  Jęd rze jn ik i należą, we wsi 
D em bc W ielk ie  O kręgu  S ienn ick im  zam ieszkałe­
m u i urzędującem u na ręce  własne.

O budw om  d . 12 (2 4 )  M aja 1862 r.
W niesiono do księgi w ieczyste j powyż zaję 

ty c h  d ób r w W arszaw ie , d. 15 (2 7 )  M aja 1862 r. 
a w dn iu  dzisiejszym  do księgi zaaresztow ać  w 
K ancelarji T rybunału  tu te jszeg o  n a  ten  cel u trz y ­
m yw anych  w p isane zosta ło .

P ierw sza  publikacja  zbioru objaśnień  i w aru n ­
ków  sp rzed aży  odbędzie się  na aud jencji pub li­
cznej T ry b u n ału  Cyw ilnego G ubernii W arszaw ­
skiej w W arszaw ie w W ydziale I . w m iejscu z w y ­
k łych  posiedzeń p rzy  ulicy D ług iej pod Ń r. 549 
o godzinie 10 z ran a  dn ia  17 (29 ) L ip ca  1862 r

S p rzedażą  d y ry g o w ać  będzie K azim ierz  Brze- 
ziński A dw okat p rz y  Sądzie A pelacy jnym  K róle­
s tw a Polskiego, k tó rego  zam ieszkan ie  je s t  wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 29 M aja  (10 O e rw c a )  1862 r.
R adca Dw oru, Zgórski.

W yw ieszono na  T ab licy  w Sali ustępow ej T r y ­
bunału  Cyw ilnego G ubern ii W arszaw skiej w W a r­
szaw ie d. 31 M aja (12  C zerw ca) 1862 r.

R adca  D w oru, Z górsk i.

N astępnie  po odbycia  3cb pub likac ji zbioru 
o b jaśn ień  i w arunków  sp rzedaży , T ry b u n ał w t e r ­
m inie trzec ie j pub likac ji w dn iu  14 (2 6 ) S ie rp ­
n ia 1862 r. odbytym , te rm in  do P rzygo tow aw ­
czego tychże  dóbr p rzysądzen ia  na dzi -ń 4 (1 6 ) 
P aździern ika  1862 r. godzinę 10 z rana  w yzna­
czył, w k tó ry m  to te rm in ie  pop ie ra jący  sprzedaż 
w ierzyciel L u d w ik  W olf postąpi za  tęż  dob ra  su ­
m ę rs . 10 ,000 .

W arszaw a d. 15 (27) S ie rp n ia  1862 r.
J u lja n  Św ierczew ski.

(N . D . 4 5 6 6 ) P is a r z  T ry b u n a łu  C y w i ln eg o  
G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j  w  W a r s z a w ie .
S to so w n ie  do  a r t .  682 K .P .  S . w iadom o  c z y ­

n i, iż  n a  ż ą d a n ie  J a k ó b a  L o e w e n b e rg  o b y w a te la  
p o czesn eg o  w W arsz a w ie  po d  N r. 1062 z am ie ­
s z k a łe g o , zam ieszk an ie  zaś p ra w n e  d o  teg o  in te ­
re s u  i c a łe g o  p o s tęp o w a n ia  s u b h a s ta c y jn e g o  u 
K a z im ie rza  B rz ez iń sk ie g o  A d w o k a ta  p rz y  S ą ­
dz ie  A p e lacy jn y m  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  w  W a r­
szaw ie  p od  N. 489 ń  o b ra n e  m a jące g o , w p o szu ­
k iw a n iu  su m y  rs . 36 ,017  kop . 94 , z p ro cen tem  
6 ° /0 od d n ia  1 S ty c z n ia  n. s. 1862 r. i k o sz tó w  
e g z e k u c y jn y c h  od  W ła d y s ła w a  l i r .  Z a łu s k ie g o  
o b y w a te la  w ła śc ic ie la  d ó b r z iem sk ic h  N ieg ó w , 
z p rz y le g ło ś c ia m i i p rz y n a le ży to śc iam i w O k rę ­
g u  i P o w ie c ie  S ta n is ła w o w s k im  G u b e rn ii W a r ­
szaw sk ie j p o ło ż o n y c h , tam że  m ie szk a ją ceg o , 
p ro to k ó łem  L u d w ik a  W ic h ro w sk ie g o  k o m o rn i­
k a  p rz y  T ry b u n a le  tu te jszy m  w d n iu  7 (1 9 ) , 8 
( 2 0 ) ,  9 ( 2 1 ) , i 12  (2 4 ) M arca  1862 r . s p o rz ą -  
(lżonym , w d rodze  S ądow ej p rzy m u szo n e g o  w y ­
w ła szczen ia  z a ję te  i z a a re sz to w a n e  zo s ta ły :

D O B R A  Z IE M S K IE  N IE G Ó W ,

p o d łu g  w y k a zu  h y p o teczn eg o  z fo lw a rk u  N ie ­
g o w a , z osad , M ły n a rze , F is z o r  i P ie k ie łk o , t u ­
dzież  z fo lw a rk ó w  Z ie lin ó w  S zlubow  i M o st- 
k ó w k a , wsi p a ń sz c zy ź n ia n e j G a j, k o lo n ii czy n ­
szow ych  D e sk u ró w . T u n ia n e k , Ł u c y n ó w  i 
W ó lk a  S z lu b o w s k a  o raz  z la sów  p rz y le g ły c h , 
a  p o d łu g  z ap ro w ad z o n e g o  g o s p o d a rs tw a  z fo l­
w ark ó w  N ieg o w a, Z ielinów  i M o s tk ó w k a 'v e l 
F lo r ja ń ó w , z o sad : M ły n arze  P ie k ie łk a ,  F is z o r ,  
K o rs z la k i z w si Szióbow , z w si czy n szo w ej G a j, 
k o lo n ii c zy n szo w y ch , D e sk u ró w  iG r a b n ik ,  T u -  
m an ek  i R o g ó w k a , Ł u cy n ó w , W o lk a  S z lu b o w ­
sk a  i la só w  p rz y le g ły c h  s k ła d a ją c e  się, w O k rę  
g u  i P o w iec ie  S ta n is ła w o w sk im  G u b e rn ii W a r ­
sza w sk ie j, g m in ie  N ieg ó w , p a ra f ji  N iegów  pod  
o k rę g ie m  S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  S ta n is ła w o w ­
sk ieg o  p o ło ż o n e , p ra w em  w łasn o śc i do  e g z e ­
k w o w an eg o  d łu ż n ik a  W ła d y s ła w a  h ra b ie g o  Z a ­
łu s k ie g o  n a leżące , w p o s ia d a n iu  zaś d z ie rż a ­
w nem  A n to n ie g o  W ilc z y ń s k ie g o  i W alen te g o  
N iz iń sk ie g o  zo sta jące , p o s z u k iw a n ą  w ie rz y te l­
no śc ią  h y p o te e zn ie  o b c iążo n e , o g ó ln e i ro z le g ło ­
ści o k o ło  w łó k  226  m o rg  13 m ia ry  n o w o -p o l­
s k ie j  c zy li d z ie s ia ty n  3 4 8 1 , saże n i 476  m ia ry  
ro s y js k ie j  m a ją ce .

G le b a  g r u n tu  w ty c h ż e  d o b ra c h  je s t  k la s y  2 
p sze n n e j i k la sy  I, I I  i I I I  ży tn ie j.

F o lw a rk  N iegów .

1. D w ó r  z d rze w a  n a  z ew n ą trz  s z a b ro w a n y  
g o n ta m i k ry ty ;  2 . k u c h n ia  z d rz e w a  w  w ęg ie ł 
i s łu p y  p o d  g o n ta m i; 3 . p iw n ic a  m u ro w a n a  z ie ­
m ią  k ry ta ;  4. K u rn ik i z d rz e w a  p od  g o n tam i; 5. 
k lo a k a  z d rzew a  p o d  d e sk am i; 6 . b u d o w la m ie -  
szcz ąca  w sobie  ch lew y  i m ag ie l; 7. sp ich rz  
z d rzew a  w w ęg ie ł po d  s łom ą; 8 . s ta jn ia  z d rz e ­
w a w  s łu p y  pod  s ło m ą ; 9. s ta jn ia  7, d rz e w a  w 
w ę g ie ł pod  s ło m ą; l o .  S to d o ła  z d rze w a  w  w ę ­
g ie ł  s łom ą  k ry ta ;  1 1 . o b ó rk a  p o d  s łom ą  p o ­
m ięd zy  śc ia n a m i s p ich rza  1 s ta jn i;  1 2 . o b ó rk a  
ta k a ż  p om iędzy  b u d o w la m i; 13. s to d o ła  z d rz e ­
w a w  w ęg ie ł s ło m ą  k r y ta  z m ło c k a rn ią  s ie c z k a r­
n ią  i w ia ln ią ; 14. m an eż  z d ach em  p o d  s łom ą;
1 5 .'Z rą b  do m a j ą c e j  się  w y s taw ić  szo p y ; 16. p o ­
dwórze" p o m ięd zy  z ab u d o w a n ia m i p ło te m  z z e r -  
dzi o to czo n e , w p o d w ó rz u  je s t :  1 7 . s a d z a w k a  
i p o w y sa d z a n e  w ie rzb y ; 18. s tu d n ia  d rzew em  
c em b ro w an a ; 19. p o d w ó rk o  p rzed  d w o rem  p to -  
tem  z żerd z i o toczone; 2 0 . g o rz e ln ia  i b ro w a r  
z p iw n ic a m i z c e g ły  p a lo n e j p o d  g o n ta m i z kii

m ien i m u ro w a n e , m a  d w a  k ils z to k i, p a ro w n ik , 
k ilfas , re z e rw o a r z p o m p ą , w g o rz e ln i z n a jd u je  
s ię  a p a r a t  p is to r ju sz a  z p rzy rz ąd am i.

W  b ro w a rz e  z n a jd u je  się  k o c io ł p iw n y  m ie ­
d z ian y  szcścio  b eczkow y  i in n e  p rz y rząd y .

21. S tu d n ia  w y w a ro w a  z żu raw iem ; 22. s tu ­
d n ia  d rzew em  c em b ro w an a  z p o m p ą  z ru ram i 
podziem nerai; 23 . s k ła d  n a  d rzew o  do g o rze ln i;
24 . h o le n d e rn ia  i w o la rn ia  w s łu p y  z c e g ły  p a ­
lo n e j; 25 . c h le w e k  z d rz e w a  p o d  s ło m ą ; 26 . 
o w c za rn ia  z c e g ły  p a lo n e j w y m u ro w a n a  s ło m ą  
k ry ta . 27. b u d o w la  z d rz e w a  w w ę g ie ł pod  
s ło m ą  w k tó re j u rz ą d z o n y  je s t  m ły n  d e p ta k  do 
m ie le n ia  s ło d u ; 2 8 . c h lew k ó w  d w a  z d e sek ; 29. 
o g ró d  fru k to w y  p ło te m  z ż e rd z i o to cz o n y  w k tó ­
ry m  z n a jd u je  się  d rz e w  ro d z a jn y c h  s z tu k  o k o ­
ło  15, d rze w  m ło d y ch  szczep ó w  o k o ło  s z tu k  
157 i u l  z p szczo łam i; 3 0 . c z w o rak ó w  sześć 
z d rz e w a  w  w ę g ie ł po d  s ło m ą ; 3 1 . c h le w k ó w  
2 z d rz e w a  pod  s ło m ą  a  je d e n  pod  d e sk a m i; 32. 
s e rn ik  n a  s łu p ie  d re w n ia n y m ; 33 , d o łó w  w z ie -  
mi 5; 34 . c h le w y  z d rzew a  w s łu p y  pod  s ło m ą  
2; 35 . s to d o ły  z d rzew a  w  s łu p y  po d  s ło m ą  2;
3 6 . c h a łu p a  z d rz e w a  w  w ęg ie ł pod d ran ic am i;
37. ch lew  z d rz e w a  w s łu p y  bez d a c h u : 38 . 
o b o ra  i ch lew  z d rz e w a  w  s łu p y  p o d  słom ą; 
39 . p a rk a n  z b a li;  40 . dom  z d rz e w a  w w ęgieł^  
po d  g o n ta m i;  41 . p rz y b u d o w a n ie  do  lew ego  
s z c z y tu  d o m u  te g o ; 42 . b u d o w la  z d rzew a  
w s łu p y  p o d  g o n tam i; 43 . t r a to w n ik  o k rą g ły  
d o  w y ra b ia n ia  g lin y ; 4 4 . k lo a k a  z d rz e w a  pod  
d e sk a m i; 45 . kuz 'n ia  z w y s ta w ą  z d rz e w a  w s łu ­
p y  pod  d ra n ic a m i; 46. ch le w k ó w  d w a  z d rz e ­
w a je d e n  d e sk a m i a  d ru g i s ło m ą  k ry te ;  47. 
s tu d n ia  d rzew em  c em b ro w an a ; 4 8 . o g ró d  f r u k to ­
w y  i w a rz y w n y , w k tó ry m  z n a jd u je  się  d rzew  
ow ocow ych  s z tu k  o k o ło  50; 49 . b u d k a  d ia
s tró ż a  z d rzew a  p o d  d e sk a m i; 50 . k a rc zm a  
z w y s taw k ą , z ty łu  p rz y b u d o w a n ie ; 51 . za jazd  
z d rz e w a  w s łu p y  p o d  g o n ta m i; 52 . szo p a  
z d rzew a  p o d  s ło m ą .

P ro b o s tw o  N iegów ,
53. k o śc ió ł R z y m sk o -K a to lic k i p a ra fia ln y  m u ­
ro w a n y  b la c h ą  ż e laz n ą  k ry ty  n iew y k o ń cz o n y ;
54. k a p lic a  ty ra c z a so w az  d rzew a  w  s łu p y  pod g o n ­
tam i; 55 . d zw o n n ica ; 56. p le b a n ia ; 57. k o m ó rk a ; 
58. p iw n ic a ;  59 . k lo a k a ; 60 . s tu d n ia ;  61. 
o g ró d  \w rz y w n y ; 62 . s a d z a w k a ; 63 . dó ł z w a ­
pn em ; 64. s to d o ła  i o b o ry ; 65 . w o zo w n ia ; 
66. c h le w k ó w  d w a ; 67 . dom  (w ik a r ja t) ;  68. 
p rz y b u d o w a n ie ; 69. c h le w e k ; 70 . o g ró d e k  
w a rzy w n y ; 71 . s z p ita l  z d rzew a; 72. c h le w e k .

A o to n i L a to s z e k  w k a rc zm ie  szy n k u je  t r u ­
n ek  d w o rs k i,  J a n a s z  C a łk a  p ła c i  su ch e j a r e n ­
dy rs .  75  ro czn ie , C h a im  K o p c zy ń sk i k o w a l 
w ła sn e m i n a rz ę d z ia m i w y k o n y w a  ro b o ty  d la  
d w o ru .

F o lw a rk  Z ielinów ,
73. dom  z d rze w a  w w ę g ie ł g o n ta m i k ry ty ;  74. 
s to d o ła  z d rz e w a  w  s lu p y  p o d  s łom ą; 75 . p iec  
z C egły  m urow Tan y  do  w y p a la n ia  g a rn k ó w ; 76 . 
o b o ra  z d rzew a  w  s łu p y ; 77 . s tu d n ia  d rzew em  
cem brow ana;*  78. p o d w ó rze  w  ś ro d k u  z ab u d o ­
w a ń .

F ra n c is z e k  A d am sk i m ieszka  w d om u  f  p ła c i 
z m ie s z k a n ia  i p o ł m o rg i g ru n tu  roczn ie  rs . 15, 
F ra n c is z e k  R ec e ń sk i z a  m ie sz k a n ie  p ła c i  ro c z ­
n ie  rs. 5.

F o lw a rk  Z az d ro ść .
P ro b o s tw o  w N iegow ie  w  zam ian  za  g r u n ta  

ł ą k i  i z a ro ś la  p o w ie rzch n i m . 220 , p r .  1 7 0 , w y ­
n o szą ce  o trz y m a ło  w in n e m  m ie jscu , a  m ia n o ­
w icie : w  n o m e n k la tu rz e  N a k ie ł  zw an e j, g ru n t  
o rn y  i łą k i  z k tó ry c h  u tw o rz y ło  fo lw a rk  Z a ­
zd rość  w y n o sz ący  o k o ło  m . 299, p r .  69 , na  
g ru n c ie  te g o ż  fo lw a rk u  e g z y s tu ją  w ła sn e  p io -  
cb o stw a  n a s tę p u ją c e :

Z a b u d o w a n i a .

79. D om  z d rzew a; 80. w ołow nia; 81 . obora, 
8 2 . t rz y  stodoły; 8 3 . pięć chlewków ; 8 4 . s tudn ia ; 
85 . czw oraki; 86. dół n a  k a rto fle ; 87 . sern ik ; 88 . 
o b o ra ; 89 . dw ie chałupy ; 90 . s to d o ła  i dwa chlew ­
k i pod jednym  dachem ; 91. ogrodzen ie . A leksan ­
d er D rab iń sk i dzierżaw i fo lw ark  Z azdrość  z k tó  
re g o  p łac i proboszczow i w N iegow ie  rs . 450
r o c z n i e .

Fo lw ark  M ostków ka vel Florjańów ,
92 . Doro z drzew a w w ęgieł pod s łom ą; 93 . 

s to d o ła  z p iw nicą z d rzew a  w słupy  pod słom ą; 
9 4 . s to d o ła  z d rzew a w słupy  pod słom ą; 95. w y ­
staw a  n a  ś lupach ; 96 . sp ic h rz  z drzew a  w w ęgieł 
pod g o n tam i; 97 s tudn ia ; 98 . kurn ik i i chlewy; 
99 . s ta jn ia  i wozownia; 100. chlewek z drzew a 
w słupy pod deskam i; 101. k loaka ; 102. obora 
z drzew a w słupy  pod słom ą; 1 0 3 . czw oraki t a ­
kież; 104 buda z chrustu ; 105. sern ik  z d rzew a; 
106. piw nica z d rzew a; 107. dół na ka rto fle ; 108. 
podw órze pom iędzy zabudow aniam i. 109 o g ro ­
dzen ia.

C e g i e l n i a .
110. C hałupa  z d rzew a w  s łu p y  pod d ra n ic a ­

m i; 111- szopa na  s łupach  d rew nianych; 112. piec 
z ceW y m urow any o trz ech  czeluściach; 113. s tu ­
dn ia  drzew em  cem brow ana; 114. t r a t  dwie i dw a 
d o ły . Ig n a c y  Z ieliń sk i zad z ierżaw ił ceg ieln ią  do 
Ś'o-0 J a n a  1863 r. z k tó re j obow iązany p łac ić  od 
w ypalonych 1000 sztuk  ceg ły  po kop. 90 . A n to ­
n i S łom czyński s try c h arz  m ieszka w ch a łu p ie  i za 
wypalenie 1000 c eg ły  bierze rs . 1 kop. 70.

O sada P iek iełko .
1. C hał upa z d rzew a w słupy  pod słom ą, a  chle­

wek; b s todo ła ; C chlew ek. J a n  F ram kiew icz po­
siada  tę c h a łu p ę  z zabudow aniam i i g ru n tem  m or.
5. p rę tów  124. P rze sz e d ł na  okup i oczeku je  na 
o c zy n sz o w an :e.

O sada M ły n a rz '.
2. C h ału p a  z d rzew a w słupy  pod dranicam i;

a. dw a chlew ki; b stodoła i 2 obor pod jednym  d a ­
chem , osadę tę  posiada J a n  P acik  k tó ry  oczekuje 
na  oczynszow anie.

O sada F iszor.
3 . M łyn z m łyn icą  i pom ieszkaniem  z drzew a 

w w ęgieł pod gon tam i, z wszelkiem i rekw izy tam i.
4. karczm a z zajazdem  z drzew a w w ęgieł i słupy 
pod słom ą. 5. z rąb  z ^drzew a bez dachu ; m łyn 
dzierżaw i M osiek M elnik, p łac i roczn ie  r s .  120. 
F ranc iszek  P rzyby lsk i w karczm ie szynku je  tru  
nek dw orski, J a n  S zym ańsk i za m ieszkanie płaci 
rs# 15 kop. 60 rocznie

O sada  Forszlaki.
6. K arczm a  z zajazdem  pod  jed n y m  dachem  

z desek ; 7. dom  s d rzew a  w slupy  pod deskam i. 
K azim ierz G rześkow icz m ieszka w k arczm ie  szy n ­
kuje tru n ek  dw orski. A b ra h a m  F riedm an  miesz 
k a w  dom u, dzierżaw i przew óz na  B ugu  z k tórego 
płaci dzierżaw y rs .  135 ro czn ie .

K arczm a N ow a.
8. K arczm a z zajazdem  n a  podm urow aniu 

z cegły , z d rzew a w w ęgieł i s łupy  pod d ra n ic a ­
mi; 9. s tu d n ia  drzew em  cem brow ana. Jo ze fa  Ko- 
zerska  w karczm ie szynku je  tru n e k  dw orski, J u n  
K ozerski za  m ieszkanie i g ru n t p łac i do dw oru 
rs . 18. rocznie.

S m o I a  r n i a .
10 . C hułupa i obora n a  drzew o w w ęg ieł i s łu ­

p y  pod dranicam i; 11. piw nica w ziem i; 12 . c h a ­
łu p a  z d rzew a w słupy pod  d ran icam i; 13 . s tu ­
dzienka; 14 . piec do w y tap ian ia  sm oły, ro b ien ia  
te rp e ty n y , p rz y  takow ym  urządzona  kadź d re ­
w niana; 15 . studn ia; 16. szopa na  sk ład  sm oły;
17. zg liszcza po rozw alonym  p iecu , Szym sia 
N iedźw ieck i m ieszka w chałupie, dzierżaw i sm o- 
la rn ią  p ła c i rocznie rs . 135.

W ieś Szlubow.
Z aw iera  ogólnej rozległości m orgów  około 545 

p r. 32 m ia ry  now o-polskiej czyli d z ie s ia ty n  279 
sażeni 339.

W łościan ie  w te j  wsi nowo osiedli są  tacy :
1. J a n  P aź , 2 . A ntoni Jez io rsk i. 3 . P aw e ł K u- 

rzą tek , 4. P io tr  K u rz ą tek , 5. A dam  Szczęsny , 6. 
K azim ierz Z glitz , 7. K a ro l S taskow icz, 8. J a n  
R oicki, 9. A dam  C zerski, 10 . F ranc iszek  Szym ec- 
ki, 11. G rzeg o rz  S taniszew ski, k tó rz y  stosow nie 
do um ow y z d z ie rżaw cą  W ilczyńskim  m a ją  po 
m or. g ru n tu , po 300 p r. łąk i posiedzenia , a za 
to  każdy  po rs. 22 kop. 50 rocznie ra tam i k w ar- 
ta ln em i z g ó ry  op łaca  i od rab ia  po dw anaście  dni 
w żniwa.

N a g runcie  te j wsi są  z ab u d o w an ia :
1. Dom  z drzew a w  w ęgieł pod gon tam i, 2 . o- 

bora  z d rzew a w słupy  pod dranicam i, 3. chlew ­
ków  je d e n aśc ie  z ‘d rzew a, 4 . s todo ły  i obory  pod

jed n y m  dachem  słom ianym  z d rzew a w słupy, 5. 
s to d o ła  i obo ra , 6. chałup  siedm  z drzew a, 7. 
z rą b  chlew ka z d rzew a, 8 . stodo ła  z d rzew a w s łu ­
py pod słom ą, 9 b ro g  n a  czterech  słupach , 10. 
o g ródek  w k tó ry m  zn ajd u je  się uli pustych  9 , 11. 
s tu d n ia  drzew em  c em b ro w an a , ] 2. z rą b  c h a łu p y  
z drzew a bez dachu .

F ran c iszek  Szym ecki w swojem  m ieszkan iu  
szynku je  tru n e k  dworski.

Icek  S to lak  i J u tk a  S zafran , za najem  m ie ­
szk an ia  p ła cą  do dw oru k ażd y  z  nich po rs. 7 k o ­
p ie jek  50 .

W ieś C zynszow a G aj.
1. Sześć  chałup  z d rzew a w w ęgieł pod d ra n i­

cam i, 2 . dw a chlewki, 3. dw a z rą b y  po rozw a­
lonych chlew kach, 4 . trz y  stodo ły  z d rzew a w s łu ­
py, • 5. s łu p y  c ztery  d rew n iane  po rozw alonym  
ch lew ku .

W łościanie w te j wsi osiedli są:
1. Tom asz G rochow ski, 2. B artło m ie j C hudy, 

3 . J an  G irża , 4. P io tr  M asiarsk i, i 5 A d am  G ro­
chowski.

Jo se k  K a tz  za m ieszkanie we wsi G a ju  i za 
g ru n t p łac i do dw oru  rs  4 k. 50.

K olon ja  D eskurów .
P osiada 13 ko lo n is tó w  k tó rz y  w m ia rę  posiada* 

nego przez siebie g run tu , p łacą  czynszu  rocznie 
do dw oru na S ty  .Jan i Now y Rok to  je s t ,  w 2ch 
ra tach  w szyscy ra z em  rs. 266 kop. 25, i ci m ają  
swoje w łasne  zabu d o w an ia , w akcie  zajęc ia  w y­
rażone.

O sad a  czyli K olonja G rabnik .
P osiada 1 czyn szo w n ik a , T om asza  Sochę k tó ­

ry  m a g ru n tu  około m o rg  30 z k tó rych  p ła c i do 
dw oru na  S -ty  J a n  r$. 15 a na  N ow y R ok rs. 7 
k o p . 5 0 .

K olonja T um anek .

P osiada  9 kolonistów  k tó rzy  w m iarę posiada 
nego p rzez  sieb ie  g ru n tu  p lą c ą  razem  rs .  135 
w 2ch ra tac h  pół rocznych na  S ty  M arcin i Now y 
R ok, i ci m a ją  swoje w łasne zabudow ania.

J e d n a  chałupa  sto i w b liskości kolonii Łucynów  
i należy  do ko lon isty  Ja k ó b a  N ow ak.

O sada czyli kolonja Rogów ka.
M ieści w -sobie 3 kolonistów  k tó rzy  posiadają 

g ru n ta  wogóle m or. 60 obow iązan i opłacać czyn­
szu  rocznie razem  rs . 54.

K olonja Ł ucynów .
P osiada  2 ? ch  kolonistów , k tó rzy  w m iarę  uży ­

w anego  g ru n tu  płacą czynszu rocznie na S ty  M ar­
cin i na Nowy Rok ogółem  rs . 288 i o d rab ia ją  16 
dni pieszych do dw oru, koloniści ci m a ją  swoje 
w łasne zabudow ania.

K o lon ja  W ólka Ślubowska.
P o s iad a  6 kolonistów', k tó rzy  w  m iarę nadanego  

sjobie g ru n tu  op łacają  czynszu w  dw óch ra ta c h  na  
S ty  J a n  i Nowy R ok razem  rs. 56 kop. 25 .

N a g ru n c ie  te j kolonii e g z y s tu ją  ta k ie  z a b u ­
d ow an ia .

1. P ięć  stodó ł z d rzew a w słupy, z ty ch  jedna 
z oborą1.

2 . C ztery  słupy  w ziem ię w kopane.
3 . Sześć chałup z drzew a w w ęgieł, z tych  je  

dn a  z chlew kiem .
4. Sień z d rzew a w słupy  chrustem  jprzykryta*
5. S tudn i 2 ,6 .  chlewków 5, 7. b rog  na czterech 

słupach, 8, obo ra  z d rz e w a  w s łu p y , 9 . s tu d n ia , 
10. karczm a z d rzew a  w w ęgieł pod dranicam i.

T eo fil Z y g m u n to w ic z  w  k a rc z m ie  pow yższe j 
s z y n k u je  t ru n e k  d w o fs k i.

L  a  s y ,-
w z a ję ty c h  d o b rach  b ęd ące , p o d z ie lo n e  są  na  
trz y  o b rę b y : N iegów , M o stk ó w k a  i S z lubow , k aż  
d y  zaś o b rę b  n a  c z te ry  o k rę g i,  a  d a le j n a  p o ­
rę b y  do  ro k u  1878/9 .

D rz e w a  z n a jd u je  s ię  p a n u ją c a  so sn a  tu  i ow ­
dzie  z p o je d y n c zą  b rz o z ą . L asu  te g o  p iln u ją  
c z te re j g a jo w i.

W  la sa c h  ty c h  o b ecn ie  o d b y w a  się  w y ró b k a  
d rz e w a  p rz e zn a c zo n e g o  n a  s p ła w  do  G d a ń -k a  
d o k o n y w a n e g o  p rzez  L u d w ik a  R o ze n b e rg a , k tó ­
ry  w ta k o w y c h  la sach  z a k u p i ł  d rz e w a  n a  p o k ła ­
d y  w ilości 4 0 ,000  do  50 ,000  s z tu k .

W  lesie  o p isan y m  z n a jd u je  s ię  ta k ż e  ba rc i 
s z tu k  o k o ło  35 p szczo łam i o b sad zo n y c h , o p ró cz  
ty c h  sz tu k  o k o ło  40 b a rc i .  >

M a  r  c ó w  k  a.
P rz y  u rz ą d za n iu  la só w  p rzez  K o m is ją  S k a r ­

bu  od ogó lne j p rz e s trze n i ty ch że  o d łą c z o n y  z o ­
s ta ł  o d p a d ek  le śn y , z w an y  M a re ó w k a  p rzy  g r a ­
n ic y  k o lo n ii Ł u c y n ó w . Z o d p a d k u  te g o  p o s ia ­
d a ją  p ra w em  w ieczy ste j d z ie rż aw y  g ru n ta ,  m ia ­
n o w ic ie : •

1. K siąd z  F lo r ja n  G ieC zyński je d n ą  w łó k ę , 
p ła c i  czynszu  ro c z n ie  po  k o p . 50 z m org i.

2. J ó z e f  h ra b ia  W o la ń sk i d w ie  w łó k i, p ła c i  
czy n sz  ro czn ie  po  k o p , 75 z m o rg i.

3. Ig n a c y  Z ie liń sk i t rz y  w łó k i p ła c i czy n sz u  
ro czn ie  po  k o p . 50 z m o rg i w  d w ó c h  ra ta c h .

R esz tę  zaś teg o  o d p a d k u  n a le ż y  do  d o m in ii. 
N a  g ru n c ie  o d p a d k u  le śn e g o  M a re ó w k a  z n a j ­

d u je  się:
1. D o m  z d rzew a  w w ę g ie ł p od  d ra n ic a m i.
2 . C h lew ek  z d rz e w a  w s łu p y .  3. S tu d n ia .

J e z i o r a :
J e z io ro  K ó łk o  z w an e  w b lizk o śc i g o rz e ln i 

w  N ieg o w ie , je z io ro  P rą d o w e  po d  N zlubow em .
J e z io ro  W y p rz ą ta n ie c  p rz y  g ra n ic y  R y b ie ń - 

k o w sk ie j.
F o la  W rz ec i^ n k i d uże  i m a łe . 

P o m ięd zy  S z lu b o w em  a  F is z o r  em w ypu szczo ­
n e  w ro c z n ą  d z ie rż aw ę  za  o p ła tą  po ru b . s reb . 1 
z m o rg i.

O bszern ie jsze  opisanie powyż zajętyeh  dóbr 
znajdu je  się w akcie  zajęcia u sp rzed ażą  d y ry g u ­
ją c e g o  K a z im ie rza  B rzez iń sk iego  A dw okata  przy  
S ądzie  A pelacyjnym  K ró lestw a Polskiego w W a r­
szawie pod N r. 4 8 9 b zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i w arunki sprzedaży w K ancelarji T ry ­
b u n a łu  tu te jszego  w W ydziale I .  złożone p rz e j­
rzane być m ogą .

Z ajęc ie  w kop jach  doręczono:
1. Józefow i S iw ick iem u P isarzow i Sądu Pokoju 

O kręgu S tanisław ow skiego w m ieście Radziejow ie 
O kręg u  S tan isław ow skim  urzędu jącem u na ręce 
w łasne d . 11 (23 ) M aja 1862 r.

2 . A ntoniem u W ilczyńskiem u w ójtow i gm iny 
dób r N iegow a w ty ch ż e  dobrach  O k ręg u  S ta n i­
sław ow skim  G ubern ii W arszaw sk ie j zam ieszkałe­
mu i u rzędu jącem u  n a  ręce w łasne dn ia  11 (23) 
M aja J 862 r .  . xv ,

W niesione do k s ięg i w ieczystej d ób r N iegów  
w  O k ręg u  Stanisław ow skim  położonych, w W a r­
szaw ie d . 15 (2 7 ) M aja  1862 r  , w dniu dz isie j­
szym  do k sięg i zaaresztow ać  w K ance la rji T r y ­
b u n a łu  tu te jsze g o , na  ten  cel u trzym yw ane j w pi­
sane zosta ło .

P ierw sza p u b lik a c ja  zbioru  ob jaśnień  i w a ru n ­
ków sp rzed aży  odbędzie  się na au d jen c ji pub li­
cznej T ry b u n a łu  Cyw ilnego G ubern ii W arsz a w ­
skiej w W arszaw ie  w W ydziale  I w m iejscu  zw y­
k ły ch  posiedzeń p rzy  u licy  D ługiej pod N . 549 o 
godzin ie 10 z ra n a  d. 17 (2 9 ) L ipca 1862 r.

S p rze d ażą  dy rygow ać będzie K azim ierz B rze­
z iń sk i A dw okat przy  Sądzie  A pelacy jnym  K ró le ­
s tw a P o lsk iego , k tó re g o  zam ieszkanie  je s t  w yzcJ 
w skazane.

W arszaw a d 29 M aja  (1 0  C zerw ca ) 18G* l * 
R ad ca  D w oru, Z gdrslu - 

W yw ieszono na ta b lic y  w sali ustępo .. 
b unalu  Cyw ilnego G u b e rn i i  W a rs z a w s k ą  w Y \ar 
szaw ie d. 31 J la ja  (12 Czerwca)i 188^

R a d c a  D w o ru , ZgorsKi.

N astęp n ie  po odbyciu 3 pub likac ji zbioru ob ja­
w ie ń  i w a ru n k ó w  sp rzedaży , I ry b u n a l w te rm i­
n ie trzec ie j publikacji w dniu l  i  (2 6 ) S ierpnia r.
1 86 2  odby tym  te rn u *  do przygotow aw czego ty ch -
ie  d ób r p r z y s ą d z e n i a  na  dzień  4 (16 , Październ i­
ka  1 8 6 2  r. godzinę  10  z ra n a  wyznaczy}, w k tó ­
rym  to  te rm in ie  pop ierający  sprzedaż, w ierzyciel 
J a k ó b  L ew enberg  postąp i za też  dobra  sumę 
rs . 5 0 ,0 0 0 .

W arszaw a d 15 (27 ) S ierpnia  1862 r.
J u lja n  Św ierczew ski.

go A d w o k a ta  p rzy  Sądzie  A pelacyjnym  K ró le s tw a  
P o lsk ijg o  w W arszaw ie  pad N r. 1775 p rzy  u licy  
Ś to -Je rsk ie j zam ieszkałego , o b rane  m a ją ce g o  
w p o sz u k iw a n iu  sum y  rs . 1500 z p ro ce n tem  5 ° / 0 
od d n ia  1 (1 3 )  W rześn ia  1861 ro k u  i k o sz tam i 
e x ek u e v jn e m i od M arja n n y  z P io tro w ic zó w  po  
A n to n im  A n d ru szk iew ic z u  p o z o s ta łe j w d o w y , 
F r a n c is z k i  z A n d ru szk iew ic z ó w  p o  A d am ie  B a ­
czy ń sk im  p o z o sta łe j w dow y , o b y d w ó ch  w  W a r­
szaw ie  po d  N r. 1184  z a m ie s z k a ły c h , tu d z ież  
K a ro la -M ich a ła  A n d ru szk iew ic z a  o b y w a te la  
w W arsz aw ie  pod  N r. 1 147c  z am iesz k a łe g o , 
w sz y s tk ic h  ja k o  w ła śc ic ie li n ie ru c h o m o śc i pod 
N r. l i g ą  w W arsz a w ie  p o ło ż o n e j, p ro to k u łe m  
J ó z e fa  Z b ik o w sk ie g o  K o m o rn ik a  p rz y  S ąd z ie  
A p e lac y jn y m  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w  d n iu  9 
t,2 1 ) L u te g o  1862 r. sp o rząd zo n y m  w d ro d ze  
ra d o w e j p rzy m u szo n eg o  w y w ła sz c z e n ia  z a ję tą  
i z aa re s z to w a n ą  z o s ta ła

N IE R U C H O M O ŚĆ  
w  W arsza w ie  p rz y  u licy  P a ń s k ie j  pod  N r. 1184 
w P o w ie c ie  i O k rę g u  W a rsz a w sk im  G u b e rn ii 
W arsz a w sk ie j pod  O k rę g iem  S ąd u  P o k o ju  O k rę ­
gu  i m ia s ta  W arsz a w y  W y d z ia łu  IU . w C y rk u le  
8 , w g m in ie  M a g is tra tu  m . W arszaw y  m ć g r u n -  
c ie  c zy n szo w y m  do  w ła śc ic ie li d ó b r  B ieli no 
w O k rę g u  W arsz a w sk im  leżący ch , z k tó re g o  co 
roczn ie  w łaśc ic ie lom  d ó b r ty ch że  B ie l in o w d n iu  
S go  M arc in a  B isk u p a  o p ła c a  się  czynsz w k w o ­
cie rs . 2 k o p . 70, p o ło żo n a , p ra w e m  w łasnośc i 
do  e x e k w o w a n y c h  d łu ż n ik ó w  n a le ż ą c a  i w  ic h  
p o s iad a n iu  zo sta ją ca , p o s z u k iiv a n ą  w ie rz y te ln o ­
ścią  h y p o teezn ie  obciążona .

N a g in n c ie  tej n ie ru ch o m o śc i e g zy s tu ją  n a ­
s tę p u ją c e  zab u d o w a n ia :

1 . D om  z d rz e w a  o p a r te rz e  b la c h ą  że lazn ą  
k ry ty ,  d w a  kom iny  m u ro w a n e  m a jący .

2. J a t k a  z d rzew a  w s łu p y  p o s ta w io n a  z d a ­
chem  je d n o sp ad k o w y m  d esk am i k ry ty m , p rz y  - 
k tó re j je s t  b ra m a  d w u sk rz y d ło w a  i p a rk a n
z d rz e w a  w s łu p y .

3 . O ficy n a  z d rzew a  w s lu p y  o p a r te rz e  
d esk am i sza lo w a n a , g o n tam i k ry ta ,  kom in  m u ­
ro w an y  m a jąca .

4 . S zo p a , c zy li z ab u d o w a n ie  z d rz e w a  w s łu ­
py, m ag le  w  sobie  m ieszczące, deskam i k ry ta .

b . K o m ó rk a  z d rz e w a  w s łu p y  desk am i 
k iy ta .

6 - K lo a k a  z desek  d esk am i k ry ta .
r!la  p o d w ó rzu  d rze w em  cem b ro w a-

błemk:S 7 o 7 t’ł,!at U,ClU'mr'laZnym 1 kD-
w s lu p y  o trz ech  p /z e s ła th .  P ^  * th'‘ e " 'a

P o m ięd zy  p o w yższem i z ab u d o w a n ia m i i g ra -  
m cz ącc im  po ses jam i je s t  p o d w ó rk o  n ie b ru k o ­
w an e , a  w  tem  9 d rzew  o w ocow ych  rn d z a i-  
ny ch , szc z ep io n y ch  i część  te g o  p o d w ó rz a  m a 
w d w ó ch  s tro n  's z ta c h e ty  z ła t  d re w n ia n y c h  
z s łu p k i.

W  te j n ie ru ch o m o śc i je s t  9 lo k a to ró w  z im ion  
n a z w is k  i ilo śc i k o m u rn ian e j po  szczególe" 

u iszcza jący c h , a  w o g ó le  rs. 291 k o p . 60, o p ła -  
c a ją c y c h , w a k c ie  z a ję c ia  w ym ien ionych .

O bszern iejsze  o p isan ie  pow yż za ję te j n ie ru ­
chom ości zn a jd u je  się  w ak c ie  z a jęc ia  u sp rz e d a ­
żą  d y ry g u ją c e g o  T eo d o ra  Ł ą c k ie g o  A d w o k a ta  
p rzy  S ąd z ie  A p e lac y jn y m  K ró le s tw a  P o lsk ieg o  
w W arszaw ie  po d  N r. 1775 m ie szk a jąceg o , zaś 
f  '-V p  1 w a ru n k i sp rz ed a ż y  w K an ce -
la r ji  I r y b u n a łu  tu te jsze g o  w W y d z ia le  I .  z ło ­
żone  p rz e jrzan e  b y ć  m ogą .

Z a ję c ie  w k o p jach  do ręczo n e :

1. K azim ierzow i W o jd a  F rez y d e n to w i ni. 
W arszaw y w W a rsz a w ie  pod N r . 46 2  u rz ę d u ją ­
cem u n a  ręce  M itte  u rz ę d n ik a  te g o ż  M a g i­
s tr a tu .

2 . E m ery k o w i K ozersk iem u  P isa rz o w i S ą d u  
P o k o ju  O g u  i m ia s ta  W a rsz a w y  W y d z ia łu  I I I .  
w W arsz a w ie  p od  N r. 1337 u rz ę d u ją ce m u  n a  
ręce  w łasn e .
# O budw om  d n ia  2 ( 1 1 ) L ip c a  1862 ro k u .

W n ie sio n o  do  k s ięg i w ieczy ste j p o w y ż  z a j ę ­
tej n ie ru ch o m o ści w W arsz a w ie  d. 3 (15 ) L ip ­
c a  1862 r . ,  a  w  d n iu  dz isie jszym  do ks ięg i 
z a a re s z to w a ć  w K an ce la rji T r y b u n a łu  tu te js ze ­
go  n a  ten cci u trzy m y w an e j w p isan e  z o s ta ło .

P ie rw sza  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ień  i w a ­
ru n k ó w  sp rz ed a ż y  odb ęd zie  s ię  n a  au d jen c ji p u ­
b licznej T ry b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn ii W a r ­
szaw sk ie j w W arszaw ie  w W y d z ia le  I. w  m ie j­
scu  z w y k ły ch  posied zeń  p rz y  u lic y  D łu g ie j  po d  
N r. 549 o g o d z in ie  10 z ra n a  d n ia  1 (1 3 )  P a ź ­
d z ie rn ik a  1862 r.

S p rzed ażą  d y ry g o w a ć  będzie  T e o d o r  Ł ą c k i 
A d w o k a t k tó re g o  z am ieszk an ie  je s t  w y ż e j 
w sk azan e .

W arszaw a  d. 17 (2 9 )  L ip c a  1862 r. 
w z. P o d p is a rz  T r y b u n a łu ,  M arcze w sk i.

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w sa li u s tęp o w e j T r y ­
b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn ii W arszaw sk ie j d n ia  
19 (3 1 ) L ip c a  1862 r.

w z. P o d p is a rz  T ry b u n a łu , M arcz e w sk i.

^ % i h p r n l ‘P l v l S a n  T r y b u n a tu  C y w i ln eg o  
G ubernii  W a r s z a w s k ie j  w W a r s z a w ie .

..S to so w n ie  do a rt, 682 K . P .  S. w iadom o czyni, 
iz Łn a  ząi am e Iz ra e la  P rz e p ió rk i  hand lu jącego  
w W arszaw ie pod N r. 2424 zam ieszkałego , z a ­
m ieszkanie zaś praw ne do tego  in te resu  i całego 
postępow ania subhastacy jnego  u T e o d o ra  Ł ąck ie

(N . D . 4 5 5 7  Podp isany  P a tro n  przy T rybunale  
C yw ilnym  G ubernii W arszaw skiej w K aliszu, 
w  tem że  mieście K aliszu zam ieszkały , podaje do 
publicznej w iadom ości iż na  sku tek  w y ro k u ’T ry - 
b unału  C yw ilnego le j In s ta n c ji G ubern ii W ar­
szaw skiej w Kaliszu w dn iu  2 (1 4 ) C zerw ca  
1862 r .  pom iędzy  R obertem  Szcześniew skim  
w spó łdziedz icem  d óbr D ąbrow y i R adliczyc w wsi 
R adliczycach O k ręg u  K aliskim  zam ieszk a ły m , 
powodem  przed  podpisanego P a tro n a  dz ia ła jącym  
z jed n e j s trony , a w spóisukcesoram i ś. p . L u d w i­
ka  S zcześniew skiego i zarazem  w spółdziedzicam i 
tychże dóbr D ąb row y  i R ad liczyc jak o  to: Z y ­
gm untem  Szcześniew skim  pełnoletnim  w wsi R a ­
dliczycach O k ręg u  K aliskim  zam ieszkałym , t u ­
dzież E m iliją  z C hrystow skicb Szcześn iew ską po 
ś. p. L udw iku Szcześniew skim  pozosta łą  w dow ą 
w wsi R adliczycach O kręgu  K aliskim  zam ieszkałą  
w im ieniu w łasnem  oraz ja k o  m a tk ą  i g łów ną  
opiekunką n ieletnich ci L u d w ik a , b Amelii, c Sta* 
n isław y rodzeństw a Szcześn iew sk ich  w m a łż eń ­
stw ie z ś. p. Ludw ikiem  Szcześniew skim  sp łodzo­
nych dzieci dz ia ła ją cą , w reszcie Józefem  B ru -  
dzyńskim  1 a tronem  Iry b u n a łu  ja k o  w yżej w y­
m ienionych n ie letnich rodzeństw a Szcześniew skich 
p rzydanym  opiekunem  w m ieście K aliszu zam iesz­
kałym  z d rug ie j s tro n y  zapadłego, sprzedane zo* 
s tan ą  przez publiczną licy tac ją  w drodze działów :

D o b ra  Ziem skie D ąbrow a i Kadliczyce z częścią 
w D ąbrow ie z p rzy leg łościam i i p rzynależy tośc ia ­
mi w  O kręgu  i Pow iecie K aliskim  G u b e rn ii W a r­
szaw skiej p o ło ż o n e , je d n ą  hypotekę m a jące , sk ła ­
da jące  się z  f o l w a r k u  D ąbrow y i o adhczyc , m a ją ­
ce  ogółem  rozległości m ia iy  nowopolskiej w łók 45 
mor-r 20 prętów  kw adratow ych  299 p ręcików  60.
Z o s ta ją  *  Posiadaftl“  flatuta lnem  w szystk ich  
w sp ó łd z ie d z icó w  rodzeństw a Szcześniew skich . D o­
b ra  tc  oszacow ane zosta ły  przez b ieg łych  p rz y -  
s ięg ły 0*1 ua rs * 02 / kop. 70, k tó ra  to  ta k sa  w y ­
ro k ie m  ry  unału Cywilnego K alisk iego w dn iu  
2 (1 4 )  S ierpn ia  1862 r. zap ad ły m  z a tw ie rd zo n ą  
zosta ła . ł

W arunk i pod ług  k tó ry c h  sprzedaż d ó b r ty ch  
°  yw ać się będzie o raz  zbiór objaśnień i tak sy  
znajdu ją się w K an ce la rji T rybunału  i u podpisa- 
Dego P a tro n a  T ry b u n a łu  Ig n aceg o  B leszczyóskie- 
g °  w K aliszu zam ieszkałego Sprzedaż pop ie ra ją ­
cego, k tó re  każdego czasu  p rze jrzan e  być m ogą .

O głoszenie w arunków  ty ch  publicznie n a  a u ­
d jenc ji T ry b u n ału  p rzed  W . C barzew skim  S ę ­
dzią  T ry b u n a łu  delegowanym  w dniu 9 (2 1 )  S ie r­
pnia  1862 r. nastąp iło , i te rm in  do p rzy g o to w aw ­
czego d ó b r ty ch  p rzysądzen ia  na dzień  25 W rz e ­
śn ia  (7 P aźd ziern ik a) 186 2 r. na  g o d z in ę  3 z po ­
łu d n ia  oznaczony zo sta ł.

S przedaż  ta  odbyw ać się będzie  na  aud jencji 
T rybunału  Cyw ilnego le j  In s tan c ji G ubernii W a r­
szaw skiej w K aliszu w m iejscu posiedzeń T ry b u  
bunału  p rzed  W . C harzew skim  Sędzią tegoż T ry ­
bunału delegow anym .

Kalisz dnia 13 (2 5 ) S ie rp n ia ' 1862 r.
I g n a c y  B łeszczyńiki, P a tr .  T ry b . K ai.

W  P O N I E D Z I A Ł E K  Z P O W O D U  Ś W I Ę T A  U R O C Z Y S T E G O .  D Z I E N H I K  P O W S Z E C H N Y  N i e  W Y J D Z I E .

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


